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Miesięcznie we Lw<P" 
3 zł. 30 gr., kwarta 
S zł. 40 gr., z dostl 
lo  domu i w całej l|
ce z  przesyłką pcI 

“  tal

miesięcznie 5 zł. 50 — 
■cwartalnie 15 zi. 50 gr.
4 » iiona  cena prenn_neraty 
S n r je ra  Lwowskiego* wraz 

Jtlu s trae ją*  w ynosi z dosta- 
lob p rzesy łką  pocztową 

t >«óęezme 5 zi., kw art. 14 zJ.
CENA NUMERU

15 gr.
Ha fw oreacb kolejowych 

XT  s p r .

r s w i u u i  L W O W S K I
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

C E N Y  r S Ł O s Z E * :
Za wiersz m i l i m e t r ó w y j  
Zwyczajny za tekstem  12 w .  
N adesłane i nekrologja 36 g»* 
‘Na pierwszej kolum nie 60 gr. 
Przed kroniką i w .ub^yca 
* R epertuar 50 g r . P 0 kro­
nice kom unikatach  42 gr.
Dział ekonom iczny 50 gr. 
D robne ogłoszenia za kaidy  
wyraz & gr. Kupno i s a n a -  
daż 8 gr, M atrym onialna 
12 g r. Posznknjący pracy  4 gr. 
Na kolum nie tekstow ej paski 
łineeraty  po 42 gr, W p .zo - 

w odm ku in fo rm acy jne-rek la­
m ow ym  po 15 gr (naj m niej - 
■ze 1 zł. 50 g r.). Ogłoszenia 
tam iejscow e 25%  d ro ie j, i»- 

graniczne o 50% dro ie j.
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Szczuryimyszy
lęp l

, znana jeszcze przed wojną 
ze swej skuteczności i na­
gi odzona wielkim medalem 

złotym na wystawie w Wiedniu

PilSTilil. ZALEWSKIEGO zowieckiej

UWAGA: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych 
i ptactwa. 6339

Zamówienia w ysyła się pocztą za zaliczeniem 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych
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Strona Ś| Walka o teatry.
Akcja w sprawie rozbudowy Lwowa. 
Podhale i jego bohater w powieściach Orka- 
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Ostrzeliwanie pociągu osobowego.
Warszawa. (PAT) Dnia wczorajszego o g. 

4-30 na szlaku H arewka-Swisłocz banda zło­
czyńców w  liczbie około 80 osób ostrzeliwała 
pociąg osobow y, usiłując go zatrzymać. Pociąg 
jednakowoż przybył bez zatrzymania do Swi- 
słoczy o zwykłym czasie. Jeden pasażer lanny, 
jeden posterunkowy zabity, drugi ranny.

Kanad bandycki na pociąg na Kresach.
Jeden policjant zabity, jedna osoba w pociągu ciężko ranna.

Warszawa, ,30 maja. (Teł \vT) (G). Dziś rano 
na szlaku kolejowym Siedlce - Wotk-owyskl ban­
da zbroma, licząca około 40 ludzi, ostrzeńwaia 
pociąg, idący z W arszawy do Lidy. Dzięki przy- 
romnośei maszynisty; pociąg umknął, zw iększa­
jąc szybkość jazdy. Jedna osoba została ciężko 
ranna w pociągu. W czasie ostrzeliwania banda

została wyproszona z lasu przez patrolujący od­
dział wojskowo - policyjny. W wyniku starcia 
jeden policjant został zabity. Z Grodna rozpoczął 
się natychm iastow y pościg za bandą. Bierze 
w nim udział starosta i tam tejszy komendant po­
licji.

 oxo------

Zapowiedź poprawy uposażenia oficerów.
Wstępnym krokiem będzie wypłata zapomóg w pierwszych dniach czerwca.

Warszawa, 30 maja. (T eł wł.) (G). Starania 
min. Sikorskiego o poprawę bytu oficerów znaj­
dują się na dobrej drodize i są prowadzone w kil­
ku Kierunkach, jak nowelizacja ustaw y o uposa­
żeniu, dodatki funkcyjne i t. p. Ponieiważ zasad­
nicze przeprowadzenie zmian w uposażeniu po­

trw ałoby dhrezy fczS§Hlla sytuacja materjalna ofi­
cerów ieist nagląca, min. gen. Sikorski wystąpił 
z projektem udzielenia jednorazowej zapomogi. 
Wniosek uzyskał zgodę premjera Grabutiego, 
Wobec tego w pierwszych dniach c/zerwtp roz­
pocznie, się w ypłata zapomóg.

Kampanja jo tekę min. spraw wewnętrznych
Warszawa, 30 maja. (Tell. wł.) (G). Sytuacja, 

w ytw orzona ustąpieniem min. Thugutta, okazała 
się trudniejszą, niż się na początku zdawało. Klu­
by opozycji, do których rząd. zw rócił się z zapy­
taniem. w jakich warunkach naw róciłyby do s ta ­
nowiska- jakie wobec gabinetu zajm owały wtedy, 
gdy min. Thugutt był w rządzie — dały do zro­
zumienia, że koncepcja mianowania ministra bez 
teki, nawet gdyby nim był t- zw.' sympatyk le­
wicy, nie mogłaby zmienić ich stanowiska.

Jako podstawię; do dyskusji, mogłyby kluby 
lewicy uważać propozycję zrównoważenia w pły­
wów w  gabinecie przez zmianę na niektórych s ta ­
nowiskach ministerialnych, a przadiewszystkiem 
na stanowisku min. sipraw wewn. Kandydatura 
prof. Makowskiego spotyka sie naogół z aproba­
tą lewicy, pod warunkiem ofiarowania mu teki.

Praw ica popiera całkowicie koncepcję mechani­
cznego zastąpienia p. Thugutta w  gabinecie. P re­
mier Grabski stoi wobec konieczności' zagw aran­
towania u stronnictw, dotychczas, go popierają­
cych, zgody na poczynienie ustępstw na izęez 
klubów opozycji. W tej atmosferze toczyły się 
dziś rokowania.

Po poi, premier Grabski przyjął przedstaw i; 
cieli Z. L. N-, Piasta i P P. S. NiS nale:/%się spo­
dziewać, aby przesilenie zostało w  najbliższych 
24 godzinach załatwione. Dążeniem p. Grabskie­
go jest zlikwidowanie go do środy, przeu posie­
dzeniem Sejmu. Dodać należy, iż wymienieni 
przez, niektóre pisma kandydaci na mm. bez teki 
w  osobach: b. woj. Romana, Raczkiewicza i Eug. 
Starczewskiego, nie były w ysuw ane przez rząd, 
przeciwnie są mu podsuwane.

NOWY TRAKTAT ARBITRAŻOWY. 
Warszawa, 30 maja. (T eł wł.) (G). Z W ar­

szaw y do Dagi wyjechał naczelnik wydziału tra ­

ktatow ego w M- S. Z., p. J. Makowiski, w celu 
rozpoczęcia1 rokowań o trak ta t arbitrażow y mię­
dzy Polską a Holamidją.

D H O IIIV B OGLOSZBXI A.

A  N I P I I R P  I Dla P.-_,iJ\ urzędników i urzędniczek 
l Y I n l l l U U I l Ł  ■ 1 .  K r y z j e r  Legjonów 5.

1647

NAUKA I WYCHOWANIE.

/^lM NAZIUM  Im. Dr. Niemca Pełczyńska 28. (Supińskie- 
go) 1925[6. klasa I. Zgłoszenia uczniów przyjmuje 

kancelaria codzienhie od 12 30 do 13. 1557

IMURS KROJU i SZYCIA krawiectwa dams. i bieliźniar- 
stwa HELENY PIETRASZEWSKIEJ kwalif. naucz, 

zawodowych kursów rozpoczyna się w maju w Inst. nauk 
„ECOLE REFORME" Pańska 14. Wpisy i inform. oo 11 
do 1-szej i od 4—7-ej codziennie tamże. 1338

AAATEMATYKI, przyrody, chemji udziela profesor, 
egzaminy, poprawki, Antoniego 7. i. p. 3-4godz. 1653

DRZYJECHAŁ z PARYŻA absolwent Akademji PARYS- 
* KIEJ i Akademji Mody w Dreźnie, byłv modelista w 
Paryż ., który rdzieia lekcji kroju konfekcji damskiej we 
Lwowie Gliniańska 4. Metoda łatwa i praktyczna pod 
gwarancją wyuczenia się do czterech tygodni. 1740

RÓŻNE.

z dostarczonego materjału, robi 
nowe po cenach umiarkowanych. Gruszecka, Gro­

dzickich 6. 1. p. 1669

IMRAWATKI przerabia
n o w e  n o  c e n a c h  nn

SUKNIE, szale, abażury, powinszowania itd. maluję 
rysuję, kombinuję wzory, powiększam portrety nawet 

z najmniejszej fotografji. Zybliktewicza 49. II. p. 1721

G  ZWALNIA Słowackiego 2 przyjmuje wszelkiego ro- 
*-7 dzaju bieliznę do szycia z własnego lub dostarczo­
nego materjału Ceny przystępne. 1609

J AREMCZE pensjonat .W ierchy" przy Prucie 6 min. od 
dworca pokoie słoneczne, wyborowy wikt profesor 

Grubecki Lwów Turecka 3. 1745

PRZEPISYWANIE na maszynie, skryptów, podań, wszel- 
E  kiej korespondencji, oraz powielanie pism, przyjmuje 
po cenach przystępnych Romańska, ZyblikiewiczaT. przed­
tem 3. 1470

— MATRYMONIALNE. —

J-JAFTY złotem i srebrem, sztandary cechowe, wykonuje 
1 1  Anna Gałuszka ul. Grottgera 1. 2. 1599

CZYBKO i doh-ze wyjść zarrąż lub się ożenić, można 
D  tylko przez Korespondencyjne Biuro Kojarzenia Mał­
żeństw Grafologa Kozaka. Warszawa, "Coczta Główna 
skrzynka Nr. 488. 1622

POSADY I PRACE.

| 'iuro Niemczynowskiej Lwów plac Akrdemcki 3. Telefon 
^  1361 pole .a Francuski z muzyką, siły nauczycielskie, 
treblanki, pielęgniarki niemowląt, za*ządczvnie, klucznice, 
panny służące, kucharzy, ogrodników, oficjalistów rol­
nych, leśnych, służbę wszystkich zawodOw. 1718

KUPNO I SPRZEDAŻ.

OYPIALNIE, jadalnie, salony, pokoje męskie, sofy pa- 
rentówe do spania: poleca Leon Matwijowski, Lwów 

Chorążczj zny 29. 1727

JVA AJĄTFK RYCERSKI 2100 morg. w tern 1000 mórg. 
" *  lasu, 400 morg. od 60-80 lat atarego, z pozwoleniem 
na i 'yrao, 300 morg. łąki, reszta ziemfa pszenna. Majątek 
w najwyższej kulturze, bardzo bogate inwentarze. Elek­
tryczne pługi { wszelkie najnowsze maszyny. Szosa, ko­
lej w miejscu 2 kim od miasta z gimnazjum. Majątek 
bardzo donośny, trzeba zobaczyć, aby ocenić. Z nowcdu 
wyjazdu z kraju tanio -.a sprzedaż. Oferty pod: „S. 1544* 
Reklama Polska, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. 1744

* ALONOWY garnitur z lustrem konzolą, okazyjnie sprze- 
'  dam ul. Sodowa 2. prawy parter. 1741
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ODPOWIEDNI NA KAŻDĄ PORĘ ROKU
Samochód zamknięty musi przedewszystkiem być użytecz­

nym i pewnym.
Karetki Foid swoją jakością przewyższają wszystkie inne 

lekkie samochody. Można je spotkać zarówno na ulicach miast, 
jak i na wiejskich drogach, będąc ważnym czynnikiem w życiu 
zawodowem  i towarzyskiem, samochody te w ygodą i n iezaw o­
dną służbą wszędzie zyskują uznanie swych posiadaczy.

Karetka Ford nadzwyczaj łatwa do kierowania i n iezw y­
kle tania w życiu.

Do budowy jej używane są wyłącznie materjały p ierw szo­
rzędnej jakości, a każda najmniejsza nawet część podlega dro­
biazgowem u sprawdzeniu.

Prosimy odwiedzić najbliższego przedstawiciela, który chę­
tnie udzieli szczegółowych informacji i zademonsiruje wszystkie 
typy karetek Ford.

Prasedsta w ioiele

LWÓW
„Eshape“

Sp. Handl. Przem. Z, O. P.

n a  PolaJfcę i

W A R S Z A W A
E!ibor“ Sp. Akc. Handl. Przem. 

Ł. J. Borkowski.

P 0 Z N A N
J. Zagórski & Ą_ Tatarski

KAT OWI CE
„Elibor" Sp. Akr Haudl. Przem. 

Ł J. Borkowski

LUBLI N
Lubelski Syndykat Rolniczy 

Sp. Akc.

P Ł O C K
Polskie To w. Automobilowej 
Komunikacji Sp. z ogr. oap.

Ł Ó D Ź
„Elibor" Sp. Akc. Handl. Przem. 

Ł. j. Borkowski

KATOWiCE KRAKÓW
Dr.ErykSydow Ludwik Hubicki

K U T N O
W. Niklewicz 

H. Karczewski i S-ka

B Y D G O S Z C Z
Wytwórnia motorów jezdnych 

„Staaie“

< 5 d;iii sic:

P OZ NAŃ
„E!ibor“ Sp. Akc. Handl. Pwem. 

L. J. Borkowski

ł Ó DŹ
Spółka dta Sprzedaży 

Samochodów

KI E LCE
Bracia Z. & S. Przygodzcy

S T R Y J
Bracia Horodyscy 

W arsztaty Maszynowe

TORUŃ
Centrala Samochodów i Akce- 

sorji. M Hartwig i Ska

OSTRÓW (Wielkop.t 
K:elman i Wentzel

WI LNO
W. Malinowski 

Dom Przem .-riandl.Sp.zO .O .

S O S N O W I E C  H A D I I M
Tow. Przem.-Handl. .Oskard" Inż. W. Kechel

Sp. z Ogr. Odp. Biuro Techn.-Handl.

W Ł O C c A W E K
Józef Skrobccki

1724

GDAŃS K
„Elibor“ Sp Akc. Handl. Przem. 

Ł. J. Borkowski

GDAŃSK
von Aivens'eben <S Thiei 

G. m. b.ri.

N Y T Y C  H
J. Klein.

P .  14 .

Sprawa polskiej poczty w Gdańsku.

U źródła naszych nieszczęść.
PO DYMISJI MIN. THUGUTTA.

Dymisja min. Thugutta przypom ina społe­
czeństwu, a szczególnie obywatelom - w ybor­
com, że głosy fch, oddane w ów czas do urny w y­
borczej, w yszły tylko na szkodę państwa, gdyż 
ludzie, których się do Sejmu posłało, nie są w sta­
nie w ykonać naw et najprymitywniejszego obo­
wiązku dem okratycznego — stw orzenia w iększo­
ści parlam entarnej. Od chwili bowiem rozpadnię- 
cia się gabinetu W itosa, rządzi państwem  gabinet 
konieczności państwowych.

Gabinet ten, nie mając stałej parlam entarnej 
bazy, chwieje się za każdym  podmuchem trudno­
ści, już to w  prawo, już to w  lewo, w ytw arzając 
w  ten siposób ciągły stan niepewności, tak w  ad­
ministracji państwowej, jakoteż i w  samem spo­
łeczeństwie. Ciągłe niesnaski i secesje w  niektó­
rych stronnictwach lewicowych musiały z konie­
czności pchnąć kuilę gabinetową na praw y brzeg 
upodobań wielkiego kapitału i przemysłu- Nic 
dziwnego, że pnaca lewicowych ministrów w  ga­
binecie, k tórzy  mieli nadaw ać całemu rządowi 
równow agi, staw ała się z dniem każdym niemo­
żliwą. Min. Thugutt nie mógł już dłużej w strzy ­
mać tego kierunku i wolał w ycofać się z gabine­
tu. Pow stała  w  ten sposób wielka szczerba, którą 
stery, finansujące opinję publiczną w  Polsce, sta­
rają się wszejkimi sposobami załatać, w  czem 
dopomaga im naw et prezes P iasta, zapewniając, 
że ,mierna powodu do przejm owania się“. Czego 
jednak nie widzą partje, to widzi bardzo dobrze 
piem jer Grabski, który przyznał, że dymisja ta 
musi w yw ołać dalsze wstrząśniemia w łonie ga­
binetu. W ahania gabinetowe nie są wprawdzie 
dla prem. Grabskiego nowością, ale borykanie się 
ciągłe między groźbami przyw ódców  parlamen- 
ram ych a potrzebami państwa, może osłabić c- 
nergję najhardziej żelaznego człowieka Trudno 
naw et premierowi czynić zarzut, ża  przaciiyla się 
na praw o; tak musiałby postąpić każdy premjer 
w państw ie parląmentarnem, którego w ładza za­
leży od ustosunkowania się do niego grup par­
tyjnych.

Że wśród takiego kołysania się gabinetu o ża ­
dnych napraw dę dem okratycznych reformach 
m ow y być nie może — jest rzeczą zupełnie ja­
sną. Wiszeilkie pretensje, jakie w  obecnej chwili 
ma cała utrapiona część społeczeństw a do gabi­
netu prem. Grabskiego, są dziecinmem i bezpłod- 
nem narzekaniem, z którego nic w yniknąć nie 
może.

Alei społeczeństwo jako wyborca ma i powin­
no mieć pretensje do posłów i do Sejmu, który 
jest za całość odpowiedzialny. Z praw a tego w y­
borcy za granicą korzystają w  najszerszej mierze 
i moralnie zmuszają ich do produktywnej piracy 
albo do rezygnacji. U nas z tego praw a korzysta 
się mało, a jednak każdy w yborca winien doma­
gać się od posła i przypominać mu, że nie jego o- 
sobiste przekonania i chwilowe humory rządzą 
państwem , ale Wola tych, którzy go wybrali. Gdy­
byśm y tak w  tej chwili mogli w  jakiś sposób w y ­
dobyć opinję wyborców, jakaż straszna przepaść 
p ow stałaby  między Sejmem a społeczeństwem- 
Każdy z posłów z osobna i cały Sejm jest głów­
nym winowajca obecnego nieznośnego położenia. 
On jest źródłem nieszczęść i będzie tak długo, do­
póki się albo nie poprawi, albo nie rozwiąże. 
Niech ten straszny  przykład pouczy każdego- że 
wielkość wyborczego afisza nie jest żadnym do­
wodem na to, że kandydat w ykona wszystkie na 
niego włożone obowiązki. R. D.

BUDŻET DYR. POCZT I TELEGRAFÓW 
PRZYJĘTY BEZ ZMIAN.

Warszawa, 30 maja. Senacka komisja skar- 
bowo - budźeitowa przyjęła bez zm iany budżet 
generalnej dyrekcji poczt i telegrafów- W  zw iąz­
ku z tern uchwalono szereg rezolucji, między in­
nemu rezolucję sen. Adelmana, zdążającą do zni­
żenia ta ry f poczt, dla ruchu pnzesyłek poczt- oraz 
rezolucję sen. Kasoenowicza, w zyw ającą rząd, a- 
by kw oty na renumeracje w  przyszłym  budżecie 
by ły  podwyższone. (PAT).

INSPEKCJA R O bóT  W GDYNI.
Warszawa, 30 maja. (Tel. wł.) (G). M inister 

przem ysłu handlu, p. Klarner i min- koleji T ysz­
ka wyjechali dziś do Gdyni cdlem dokonania in­
spekcji stanu robót w porcie i rozbudowie dwor­
ca kolejowego.

Wiedeń, 30 maja. Z Genewy donoszą, że 
spraw a polskich skrzynek pocztowych ze wzglę­
dów technicznych nie zostanie na czerwcowej se­
sji Ligi Nar. w  Genewie ostatecznie załatw iona- 
Rada Ligi Nar. w ybierze komisję rzeczoznawców, 
k tóra w  tej spraw ie uda się do Gdańska. Na pod-

CIAGŁY BRAK WIEŚCI O AMUNDSENIE. 
Wiedeń, 30 maja. ,.N. Fr. P resse" otrzym ała 

depeszę iskrową z okrętu „Fram " Jima 29 o goaz. 
4 po poi.; Pow rócił w łaśnie okręt ,,Hobby", prze­
szukaw szy granice lodu aż do długości 80-23’. — 
Lotników nie możina było znaleźć. Druga depesza

stawie w yniku badań tej komisji Rada w yda swój 
wyrok. W  pewnych kołach lansują projekt usta­
nowienia p rzy  sekretariacie Ligi Nar. posady re­
ferenta, któryby pod nadzorem  osobnego komite­
tu zajmował się sprawam i gdańskimi i mniejszo­
ści narodowych. (AW).

iskrowa, ywtsłana' o godz- 12 w  nocy z okrętu 
„Fram " donosi: Stosunki atm osferyczne popraw i­
ły się. Wedle sprawozdania, należy przyjąć, że 
nad morzem pplarnem również i w  przeciągu naj­
bliższych dw óch dni zapanuje pogoda- (PAT).

Sprawa paktu gwarancyjnego.
Paryż, 30 maja. Foreign Office proponuje W schodzie i w Europie środkowej. Naogól panuje 

przedłożenie fcwestji granic wschodnich sądowi zdanie, że rozwiązanie kwestji paktu gw arancyi- 
rozjemezemu, niemniej jednak Anglia gotowa jest nego nastąpi dopiero w  ciągu sesji Ligi Narodów 
uczynić Francji ustępstw o o tyle, żei Francja bę- ■ w  Genewie, gdzie briand będzie miał sposobność 
dzie miała możność w  razie potrzeby przyjść I osobiście zetknąć się z Chamberlainem. (PAT), 
z pomocą wojskowa swoim sprzym ierzonym  na | ——oxo----



ROlJOfc LWOWSKI z poniedziałku 1 czerw ca 1925. Nr. 125. 3

Walka o teatry.
W czorajsze posiedzenie Rady miejskiej byio 

poświęcone: sprawom  teatralnym. Przew odniczył 
posiedzeniu wiceiprez. Schileicher.

R. D oniczek (klub mieszczański) w ypow ie­
dział się za zniesieniem teatru  Nowości.

R. Sokal imieniem żyd. kluba mieszczańskie­
go żądał zamknięcia jednego z  teatrów-

R. Próchnicki (N. D.) jest również za zniesie­
niem jednego teatru ; w ybór pozostaw ią komisji, 
popierać będzie redukcję teatru  Małe/go, a znie­
sienie Nowości-

R. Wlodziinirski wypowiedział się za pozo 
stawieniem w szystkich 3 teatrów , ponieważ ope­
ra, ktÓTa jedyna w łaściw ie przynosi deficyt i tak 
pozostać musi.

Na wniosek r. Hauswalda zamknięto dysku­
sję; głosu udzielono tylko radnym, Którzy po­
przednio się zgłosili.

R. Szczyrek: W obec tego, że deficyt w ub. 
sezonie wyniósł około miljona, t. j. 10 procent o- 
gólnego budżetu, proponuje mówca zamknięcie 
teatru  Nowości- Mówca wypowiedział się: prze­
ciw przekazaniu spraw y w yboru teatru — który­
mi ałby zostać zamkniętym — komisji teatr.

R. Zawojski (polska demokracja) jest za re­
dukcją teatru  Nowości.

To samo stanowisko zajął r M ttnkiewicz.
R. Dwernkki stanął na stanowiSKU, że nale­

ży zatrzym ać w szystkie teatry. Decyzję zwinię­
cia teatru należy, zdaniem mówcy, odroczyć na 
jakiś czas, np. na 1 rok. Ani M aty, ani Nowości 
nie nadają się ze względu na gmachy, na teatry. 
Trzeba- zbudow ać teatr inny, dc tego jednak cza­
su nie zmieniać dotychczasowej sytuacji, ażeby 
nie obarczać nowego dyrektora organizowaniem 
od nowa teatru.

Dyskusję zakończył prez. Cnlamtacż katego- 
rycznem  żądaniem pozostawienia w szystkich tea­
trów- Żądanie swoje: m otyw ow ał prez. bardzo 
rzeczowemi wywodami, ni'e zdołał jednak prze­
konać Rady, która w  końcu uchwaliła:

1. P okryć deficyt za rok ubiegły.
2. Znieść jeden teatr-
3. Pozostaw ić komisji w ybór tego teatru  

z. tern, że do dni 14 decyzja ma być podana R a­
dzie do zatwierdzenia.

4. Uregulować dostęp do teatru Nowości i do­
prowadzić tam tram waj.

5. W yasygnow ać 75-U00 zł. celem uKupeinio 
nia w ystaw  „Halki" i „Strasznego dworu",

6. Do 15 września, komisja przedłoży Radzie 
preliminowaną w ysokość gaż dla poszczególnych 
grup aktorów .

Podhale i jego bohater 
w powieściach Orkana.

Ukazały się w  roKu bieżącym w wydaniach 
książkow ych dwie powieści Orkana,*) z których 
pierw szą V  i- „Kostka Napierski" pam iętają czy­
telnicy- nasi z odcinka powieściowego „Kurjera 
Lwowskiego" w r- 1923.

H istoryczna postać śmiałego buntownika-oo- 
hatera, k tóry  za czasów Jana Kazimierza obudził 
i ponval za sobą całe Podhale, m arząc o w yzw o­
leniu chłopstw a»■ stworzeniu Polski ludowej 
nie pierw szy raz wchodzi do naszej literatury. 
Rozmiłował się w osobliwym góralskim wodzu, 
k tóry  o całe wieki w yprztdził m yślą społeczną 
ówczesną um ysłowość — Kazimierz Tetm ajer 
i odtw orzył w „M arynie z Hrubego" k rw aw ą tra ­
gedię Kostki epizodycznie' wprawdzie, ale w spo­
sób niesłychanie w yrazisty  i zw arty, dając obraz 
skończony pod względem charakterystyki i treści. 
O rkan niewiele odbiegł od ogólnego zarysu zda­
rzenia, opowiedzianego przez Tetm ajera na tle 
historycznego faktu. Jednakże w sposobie ujęcia 
rzeczy, a zw łaszcza w nakreśleniu sylwetki bo­
hatera w ystępują zasadniczo różne indywidualno­
ści obu autorów. U Tetm ajera z ambitnego zalo­
tnika, hardego współzawodnika na magnackich 
progach, przeistacza się Kostka Napder&ki, niepra­
w y syn króla W ładysław a IV, w krw aw ego rnści-

*) Władysław O rkan: Kostka Napierski, powieść 
z  XVII. wieku. Warszawa 1925. Instytut wydawniczy „Bi- 
bljoteka Polska”.

Wład. Orkan Komornicy, powieść. Wyd. trzecie. 
Księgarnia Bibijoteki Dział Wyborowych, W arszawa.

Akcja w sprawie rozbudowy 
I wowa.

W czorajsze posiedzenie komitetu obyw atel­
skiego rozb. m. Lw ow a owiane było duchem pe­
symistycznym. Na posiedzeniu zjawili się posło­
wie Śliwiński i Sommerstein, którzy w  sprawie 
funduszu budowlanego, przez rząd niejednokrot­
nie w stanowczej formie obiecanego, , złożyli bar­
dzo sceptyczne oświadczenie.

P. Sommerstein mówił o działalności Banku 
Gosp. krajowego, który obecnie zamknął wogóle 
krddyty. wobec tego dr. Sommerstein stawia 
wniośek: Obywatelski komitet rozb- domaga się 
od Rządu cofnięcia tego zarząuzenia warsz. cen 
trafi i wydanie polecenia, by Bank Gosp. Kraj. 
przyznane już pożyczki petentom w e własnym 
zakresie wypłacał.

Po przemówieniach p. Seidlnera i iluż. Feuer- 
steina, który żądał zwrócenia się do kapitału za­
granicznego w drodze prywatnej, uchwalono od­
być szereg zgromadzeń publicznych, w których 
ob. kom itet rozb. przedstaw i szerokim masom 
społeczeństwa sprawę: akcji budowlanej.

10-LECIE U łA N Ó W  KRECHOWIECKICH.
W arszaw a, 30 maja. (Tel. w ł)  (G). W  ponie­

działek odbędzie slL w  Augustowie uroczystość 
10-iacia stacjonującego tam  pułku ułanów krecho- 
wieckich. Na uroczystość w yjeżdża min- gon. Si­
korski, który udekoruje dowódcę pułku płk. Pod- 
horskiego oficerskim krzyżem Polski Odrodzonej.

Pierwsza Pomorska Wystawa Rolnictwa 
i Przemysłu igsi

l  G r u d z i ą d z u
limit i  tf twa is r.

cielą osobistej zniewagi, z którego wreszcie w y­
rasta nieustraszony i nieprzebierający w  środkach 
chłopski rewolucjonista, m arzący o wyzwoleniu 
ludu, o zagarnięciu korony; o zbudowaniu polskie­
go, narodowego kościoła.

Orkan pominął tę w ew nętrzną przemianęi Na- 
pierskiego i pa trzy  nań odrazu jako na organiza­
tora zbrojnego ruchu Podhalan, wolnego od żądzy 
osobistej zemsty. Nie ambicja królewskiego syna 
wskazuje mu drogę ku szczytom  w ładzy. Kostka 
orkanowski jest błękitnym rycerzem  bez skazy, 
obrońcą uciśnionych, szermierzem idei wolności 
i sprawiedliwości, wzdrygającym  się (przed skut­
kami buntu i zdrady. Przym ierze Lwa Aleksan­
dra z Chmielnickim, w  szkicu tetmajerowskim 
fakt wyraźnie określony i dokonany — staje się 
u Orkana tylko dziełem intrygi i pofcwarzy fałszy­
wego przyjaciela Kostki i, spotyka się z katego- 
rycznem  potępieniem ze strony wodza podhalań­
skiej rebelji. B ohater Orkana jest piękniejszy, 
idealniejszy, czystszy  — postać stworzona przez 
Tetm ajera bardziej żyw a i plastyczna.

Romans, Kositki z Zofją Pieniążkówną, a ra ­
czej ich niewinne, romantyczne, niedomówione 
spotkania — nie przypominają płomiennej, ziem­
skiej miłości ku Beacie H erbertównie i lekko, lecz 
dasadnie zaznaczonych przez, Tetm ajera 'scen 
z M aryną w  czorsztyńskim zamku. Wogóle orka- 
nowski bohater jest trochę zanadto marzycielem 
i poetą i budzi naw et wątpliwość, czy hardy bun­
townik XVII wieku, bojownik postępu, krw aw y 
rewolucjonista — mógłby istotnie tyle mówić 
i dumać, tak  smętnie rozm yślać nad przeszłością 
zam czyska czorsztyńskiego, k tóre zuchwale za­
jął, kochać tak  beznamiętnie i błękitnie...

Subtelny, wytworny Orkan nie silił sięj ńa oa-

k o ło  F iu m y , W ło c h y
Najbardziej znane, najtańsze i najbliżsi położone kąpiele 

morskie nad Adrią.

Sezon kąpielowy: maj —  listopad
<; w ielkich zakładów  kąpielow ych (także dla dzieci), kąpiele  m orskie „l ido“
Letnie ceny pensjonatowe włącznie z pokojem od 45 lirów 

począwszy:
Palace-Hotel, Hotele Regina i Quarnero 
Hotel Ouisisana Hotel Grand & Strand- Hotel Savoy 

od 40 lirów począwszy:
Hotel Imperial et SperMłza - Hotel Breiner 
r t i i i  Hotel Esplanade. Hotel Bristol.
Hotel Istria - pieterskiego Pansion Augusta 
Pensjon Fabri

od Z3  lirew począwszy :
Pension Quitta Hotel Louise - Hotel Auguszi

.  p r z e d te m  P e n s io n  L e d e re r
Hiitel Residenz, Pension Hausner. Pension Schlosser. 
Pension Lederer. Park-Hote1 - Pension Venezia 
Pension Rjyal - Pension Salus - Hotel Me opol 
Pension Mai>cagni

Sanatoria od 45 lirów począwszy 
Nowy Ku.haus dr. Lakatos & v u ia  j„-,nKtt„
Kurhaus Pension D r. H a b ie r

boni' mieszkalny (Logiorhaus) „a le  m a r ę *4 (bez p e n s jo n a tu )  
Kawiarnie: P r in c ip e  U m b e rto  -  P a w ilo n  F l a d e r .

8 banków , B iu ro  podrć Ulcze, A jencja wagonów syp ia lnych . 
P io sp ek ty  knrac. przez dyrekcję knrac. P .o sp e k ty  hotelow e w ysyłają 

na jchętn ie j powyższe hotele. 1734

Krjyno 7 w , n p ł  Rówr.. atrakcje jak w Monte Carlo 
gry * . a u i G l  10 minut od AbbazJ'

D la  zw ied zen ia  K a s y n a  Z a m ę t  w y m s g a n e  j e s t  w ło sk a  w .zu  p a sz p o r to w a , 
b rz m ią c a  n a  k i lk a k r o tn ą  p o d ró ż .

ZWIĘKSZENIE SZYBKOŚCI EOCIAGÓW
Warszawa, 30 maja. (Tel. wł-) (G). Począw ­

szy od 5 czerwca, ma być zwiększgna szybkość, 
pociągów osobowych o 10 kim- na godzinę.

POLSKIE FILM V.
W arszawa, 30 maja. Polskie przedsiębiorstwa' 

filmowe przygotowują obecnie 2 wielkie filmy: 
jeden jest przeróbka powieści p. H. Mniszek p. t- 
„T rędow ata“, drugi nosi tytuł -Ks. Józef Ponia- 
jtówiSki", w edług scenariusza W acław a Siero­
szewskiego. (AW).

AMERYKA DOSTARCZA TYTONIU POLSCE.
W edług doniesień pism nowojorskich polski 

monopol tytoniow y zaw arł kontrakt, ze Związkiem 
Plantatorów  tytoniu w  Stanie W irginja o dostaw ę 
3.5 milj. funtów tytoniu.

| K A w a  R I E D L  A I

malowanie krw aw ych, odrażających obrazów, ja- 
k.e powieściom Tetm ajera tyle potwornej grozy 
nadają, zw łaszcza moment męczeńskiej śmierci 
Kostki na polu. Unika też Orkan ostrych w yrażeń, 
zbyt mocnych zw rotów , brutalnych scen, w łaści­
wych Tetmajerowi. Język jego, śpiewny) płynny, 
czysty, z ludością opiewa uroki T atr i maluje peł­
ne wdzięku i charakteru swoistego fragm enty ży­
cia dawnej góralszczyzny.

Inny zgoła św iat tw orzy środowisko, w ja­
kiem rozgryw a się akcja drugiego utw oru Orka­
na, chociaż i tu przedmiotem obserwacji jest uko­
chany temat tego pisarza, lud góralski. Ale to już 
nie ten świetny barw ą, krasą i bujnością życia 
kraj baców, zbójników i „harnasiów". To „komor­
nicy"' — najbiedniejsi z biednych, najnędzniejsi 
z wszelkiej nędzóty, tulący się w  cudzych lepian­
kach w  jakiejś jałowej kotlince górskiej wśród na­
gich stoków „na których bydło rokrocznie zber- 
czy zębami po próżnicy", gdzie „trudno skuść 
traw ę, gdyi jej niema"...

Dojrzał autor ich dolę w całym  ogromie gło­
du, biedy i poniżenia, podpatrzył .podłość i egoizm 
ludzki w  całej ohydzie i marności. Opowieść o ko­
mornikach nie lśni przepychem  tęczowych słów, 
snuje się szarą nitką, jak roboczy żyw ot w ydzie­
dziczonych. Ale za to przemawia tak silnie głę­
boką p raw da życiową, szczerym, chłopskim bó­
lem, w jTazistością postaci i prostotą języka, ilu­
strując tak żyw otnie filozoficzną myśl', zam yka­
jącą powieść: „Dyć my w szyscy  na tym świecie 
komornikami" — że stanąć może w  rzędzie naj­
celniejszych utw orów  z życia ludu w naszej lite­
raturze.

Michalina Ifausnerowa.
 0X0------
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Odsłonięcie pomnika poległych 
lotników amerykańskich.

Uroczystość odsłonięcia pomnika na grobie 
oficerów - lotników Amerykanów z 7-mej Eska­
dry  Myśliwskiej im. Tad- Kościuszki, zgromadziła 
w  dniu w czorajszym  na cm entarzu Obrońców 
Lwowa liczny ząsjteipi znakomitych gości i ogro­
mne rzesze publiczności. M- i. przybył na tę u ro­
czystość poselł Stanów Zjedm. w W arszaw ie p. 
Pearson, w  im. min. Spraw  wojsk. gen. dyw. J. 
Malczewski, szef lotnictwa wojsk- gen. Zagórski, 
woj. Garajpich, gen. Jednzejewsiki i i.; Raaę m. re­
prezentowali pp.: Neluman, Stahil i Hofhuger. Po- 
zatem  zjawili się pp : Remlauider, Łulkmmski; b. 
woj. Grabowski, rektor W ątorek, sen. Thullie, 
członkowie poselstwa amerylk., cały szereg re­
prezentantów  wojsku w ych i cywilnych oraz 
wszelkich zrzeszeń obywatelskich. W  zastępstw ie 

gen. Hallera, który, jako protektor komitetu miał 
dokonać odsłonięcia pomnika, przybył p. prez. 
Sierocińaki-

Chór tech.iicki odśpiewał: „Gaudę M ater“ , 
poazem w ygłosił mowę w  językach: angielskim 

■i polskim pastor, dr. Kesseiring. Mówca wspom ­
niał o zasługach 7-mej Eskadry, która w  chwilach 
najcięższych dla naszego państw a i miasta tak 
Skutecznie i ofiarnie pośpieszyła nom z pomocą.

Z kolei przem aw iał dr. Leon Pinjński, który  
następnie dokonał uioczystego odkrycia pomnika.

Na tle przepięknego w swojej powadze po­
mnika, przedstawiającego uskrzydlonego lotnika 
i opatrzonego napisem polskim i angielskim y „A- 
merytkanom poległym w obronie. Polski w  latach 
1919—1920“, w ygłosił dłuższą mowę w  imieniu 
p. m inistra Spraw  wojsk. gen. Malczewski.

W  imieniu p. min- Spraw  wtejsk. oraz całej 
armai, w  dowód azci złożył generał na grobie po­
ległych wieniec i zwrócił się: z prośbą do p. P o ­
sła Ameryki, aby zechciał być pośrudmiKiem na­
szych szczerych i serdecznych uczyć dla całego 
społeczeństw a amerykańskiego.

P. generałowi Malczewskiemu odpowiedział 
p. Pearson.

Szef dep. lotnictwa, gen. Zagórski w  krótkich 
słow ach opisał historię 7-mej eskadry. Po nim 
zabrał głos wiceprez. Stahl, który  odczytał listy, 
nadesłane komitetowi przez gen. Hallera, oraz 
polonję am erykańską. Społeczeństwo am erykań­
skie nadesłało 3 chorągwie narodowe, które p- 
w iceprezydent złożył na grobie poległych.

Przem aw iali jeszcze: kapitan Konupka, imie­
niem kom. budowy pomnika, pani Ebentrergerowa 
i prezydent Neuman.

Kończąc uroczystość, zagrała orkiestra „Bo­
że, coś Polskę". Delegacje złożyły wieńce na 
grobie bohaterów, poczem około 1 -szei godziny 
w  południe cm entarz opustoszał .

Z operetki.

Dama w puipurze.
Operetka w 3 aktach Jacobsona i Oestreichera, 

muzyka J. Gilberta.
P onad przeciętny poziom operetkow y wznosi 

się Gilberta „Dam a w  purpurze", m etyle muzycz'-] 
nie, ile poa względem tekstu, który posiada nie­
zaprzeczone zalety: ma treść odbiegającą od sza­
blonu, ujętą w udatne ram y sceniczne, w prow a­
dza na scenę życie, humor nie nuży, lecz. baw i wi­
dza. Jedynie pierwszej odsłonie zarzucić można 
zbytnią długość. Dwa dalsze ak ty  (w koszarach 
i w  pałacu) są zw ięzłe i zajmujące- Jakkolw iek 
libretto tej prem jery porusza struny sentym ental­
ne, a naw et dram atyczne, m uzyka Gilberta je st 
,;jednoiitą“, nie wznosi sie ponaa poziom operet­
kow y, a  epizody poważniejsze zbyw a melodjami 
tanecznem i mało oryginalnemi. R ozw ierało  się tu 
szerokie pole dla zużytkow anie m otywów' ludo 
w ych rosyjskich. Korzystał z nich jednak kompo­
zytor bardzo skrom nie i p rzy tem  w mocno roz 
wodnionej wersji. Stosunkow o najwięcej kolory­
tu rosyjskiego posiada ak t II. (z KamarŁuskają). 
W  akcie I. i III. z wyjątKiem kilku melodii o cha­
rak te rze1 słowiańskim, panuje m uzyka operetko­
wa typowo niemiecka. Zaletą twórczości Gilberta 
jest śpiewność melodji i; barw ność instrum entacji. 
W  momentach dram atycznych staje si;e je®o mu­
zyka naw et nieco w ybredniejszą na punkcie ry t­
miki i harmoniki

B ohaterką .opęretki jest Postać K atarzyny  II., 
treścią jej zabiegi celem zdobycia serca dumnego 
porucznika M ichała M ichajłowicza. Osoby epizo­
dyczne, jak  poseł austrjacki i jego żoria, są trak  
toiwane niemal równorzędnie z głównemi posta­
ciami i odgryw ają w  rozwoju akcji w ażną rolę 
Pni M iłowska dala doskonałą postać despotycz­
nej carycy1; w jej kreacji by ła  dostojność mo- 
narchini, przebiegłość, dzikość i zalotność kobie­
ty, która nie przebiera w środkach, byie dojść jo  
upragnionego celu. Również interpretacja m uzy­
czna zasługuje na pochwałę. Uznania godną jest 
również kreacja p. Rapackiej (hr. Konstancja) 
Grała z w łaściw ym  sobie wdziękiem i polotem, 
śpiew ała muzykalnie. Dobrze w yw iązała  się p. S'. 
Rylska w roli dam y dworskiej. Św ietny i niewy­
czerpany w  paradnych pom ysłach b y ł jak zw y­
kle p. Tatrzański. P. Łowczyńsihi reprezentow ał 
w  operetce element poważny, niemal dram atycz­
ny ; i z tą pow aga trak tow ał sw ą rolę od począt­
ku do końca, odnosząc głosowo i; scenicznie rze 
teiny sukces. Na szczere słow a pochw ały zasłu­
guje p. Kuligowski, tak za doskonale ujętą role 
porucznika Michajłowicza, jak i za dobrą reżySe- 
rję. Na szczególna wyróżnienie zasługuje u niego 
opracowanie strony muzycznej. W  innych rolach 
wystąpili z powodzeniem p. Hebenstreit, Kopczyń­
ski, Sizosland, Szymański i Roński.

Orkiestra grała naogół starannie, lecz często 
g łuszyła solistów. Chór trzym ał się dzielnie. Ca­
łość przygotow ał sumiennie p. Tadeusz Sere- 
dyńslki. .

W  ciasnych ramach teatru Nowości (stanow­
czo za ciasnych na te operetkę, w ym agającą wiel­
kiej sceny) Stworzył p. Balk bardzo mafowiTCze 
tło dekoraływ he. Mimo w szystko sala przyjęć 
na dworze K atarzyny Ii była nieprawdopodoonie 
skromna i ciasna1. Lecz temu trudno zaradzić.

Do powodzenia operetki przycszynit się zna­
cznie w y s tę p 1 pni Burkackiej i p. Cesarskiego (Ka- 
marinskaja). A. S.

*
W  ostatniem sprawozdaniu muzycznem o kon­

cercie Tow. „Bard“ zam iast „popi awna emisja", 
w ydrukow ano „poprawna emocja".

Powołanie szeregowych rocznika 
pob. 1899 i 1900

na 4-tygothiowb ćwiczenia.
Szeregowi rezerw y rocznika 1899 i 1900, ma­

jący odbyć ćwiczenia wojskowe W r.-b. otrzym u­
ją imienną kartę powołania z wyznaczeniem for­
macji i terminu stawiennictwa.

P ow ołany  na ćwiczenia ma w yruszyć z domu 
z takim w yrachowaniem , ażeby stawić się w for­
macji wojskowej w  dniu i o godzinie wyznaczonej 
w  karcie powołania-

W  razie konieczności przejazdu koleją, użyć 
należy do tego celu dołączony do karty, powoła­
nia bilet III. klasy dla pociągów osobowych, któ­
ry jest w ażny do przejazdu tylko łącznie z kartą 
powołania. Rezerw ista obow iązany jest przynieść 
z sobą i przedstaw ić Dowódcy formacji swoją 
książeczkę' w ojskow ą w raz  z kartą mobilizacyjną'. 
Zwolnieni w  roku 1925 z ćwiczeń będą szeregowi 
rezerw y, k tórzy: w  r. 1925 ukończyli przepisaną 
służbę w  wojisku stałem  i zostali zwolnieni do re­
zerwy, lub sitiale urlopowani; odbyli już obydwa 
4-tygodmiowe ćwiczenia w  rezerwie- Szeregowi 
rezerw y, k tórzy  otrzym ają kartę powołania, ak tó  
rzy  z w ażnych powodów (chorzy, osadnicy kre­
sowi i samodzielni gospodarze rolni, instruktorzy 
w obozach P, W „ oraz ze względu na śmierć lub 
nieslzczęście w  rodzinie i z innych nadzwyczaj­
nych powodów) pragnęliby uzyskać przesunięcie 
term inu ćwiczeń na termin późniejszy^ niż ten, 
który  w yznaczony im został w imiennej karcie 
powołania, mogą wnieść do tej PKU, która w y­
staw iła kartę! powołania, odpowiednio um otywo­
waną i udokumentowaną i należycie ostemplowa­
ną prośbę bezzwłocznie po otrzym aniu karty  po­
w ołania a najpóźniej na dwa tygodnie przed ter­
minem stawiennictwa:, wymienionym w  karcie 
Powołania.

Do próśb tych nie należy dołączać karty  po­
wołania.

Zażalenia na rozstrzygnięcia PKU mogą być 
przedkładane w  drodze przez PKU do w łaściw e­
go Dowódcy Olk-ęgu Korpusu.

Rezerwiści wiem przynteść na ćwiczenia 
swoje w łasne przybory do jedzenia (jak łyżkę, 
widelec i t. p.).

Rozmaitości z całego świata
fet.) Figle fonetyki. Mieszkańcy Haw ajów nie 

w ym aw iają dwóch dźwięków, częstych w  mowie 
europejskiej, mianowicie: „s“ i „r“. W rezultacie 
tej w łaściw ości fonetyki hawajskiej, rząd St. Zje­
dnoczonych ma wielkie trudności w rządzeniu wy­
spami. Nazwano n. p. jedną z osad na Hawajach 
imieniem wielkiego prezydenta — R oosw elta. 
W krótce 'trzeba było nazw ę zmienić, bo w  w y ­
mowie Hawajezyków  — Rooswelt. — brzmiał — 
„Lukiwjaki“.

fet.) Matuzalowe lata. Jeden z astronom ów 
amerykańskich ogłosił niedawno prace o roku bi­
blijnym. Twierdzi on, że roik ten miał zaledwie 
28 naszych dni i popiera sw e twierdzenia dow o­
dami z dziedziny ruchu gwiazd i planet. W edług 
te j te o r ja słynne M atuzalowe lata — 969 — któ­
rych życzym y sobie w dobrych stosunkach 
z przyjaciółmi, w yniosłyby zaledwie lat 80. Słabą 
stroną tej teorji jest, że w takim razie Adam był- 
h y  ojcem Kaina w  9 roku życia, gdyż według 
Bibiji pierwsza pociecha naszych pra rodziców zja­
wiła się na świat, kiedy Adam miał 117 lat.

(st.) Mocne zaproszenie. Angielski sekreta­
riat Stanu do spraw  kolonji ogłosił niedawno, że 
wódz plemienia Jezydów  trzykrotnie uchylił się 
od przybycia na konferencję o granicach. Rząc

angielski nie miał innej rady  w stosunku do tego 
w roga konferencyj pokojowych, jak wysłanie 
eskadrylili samolotów, która zbom bardowała sto­
licę opornego szeika. Dotąd niema wiadomości, 
czy ten pacyfistyczny argument- oddziałał na Je­
zydów, którzy według legendy oddają cześć reli­
gijną Djabłu

(w.) Zaufanie do klijentów. W  amerykańskich 
wielkich magazynach wprowadzono system 
spnzedazy Piggly-W iggly, uazwany tak od imie­
nia inicjatora.

System  ten polega na tern, iż do sklepu 
wchodzi się przez kotowirot, zabierając jeden 
z koszyków leżących przy wejściu. W ybiera się 
w  sklepie samemu co się chce, w kłada do koszy­
ka, a przy WTtjściu kasjer kontroluje zaw artość 
kosza, oblicza cenjr i pobiera należność. 
f  W ątpliwem  się wydaje, aiby przy  tym syste­
mie jawności mogły <być liczne wypadki i próby 
oszustwa. Przeciwnie system  samoHkontroli publi­
cznej może się przyczynić do wzmożenia uczci­
wości.

(w.) Brak ludzi zdolnych i wykształconych.
Prem ier W. Brytanji, Baldwiln stw ierdził w  jedne, 
ze sw ych mów wielki brak zdotaych i w ykształ­
conych ludizi w  Anglji. Jes t to — jego zldaniem — 
Wynik wojny, która pochłonęła całą generację 
ludzi mogących teraz, w  Wieku lat 30. do 40. obsa­

dzić najważniejsze posterunki rządowe i społe­
czne.

Temu to należy przypisać, iż nigdzie niema! 
na Zachodzie niema w śród czołowych figur rzą­
dowych ’ społecznych nowych ludzi.

(w.) „Międzynarodówka pisarzy". P o  między­
narodówkach czarnych, czerwonych, zielonych 
Przyszła kolej na międzynarodówkę Ducha.

Ktoby chciał już koniecznie określać jej wa- 
tory malarskie, może nazwać; tęczową. Mieni bo 
się ona w szystkim i kolorami tęczy.

Zgromadzona dnia 22 maja w Paryżu zasiada 
i obraduje w glorii sw ych 22-ch ukonstytuow a­
nych dotychczas klubów narodowościowych- — 
W szystkie odcienie, kierunki myśli i twórczości 
(lały sobie remdez-vous na kongresie Pen-Clubów. 
W imieniu Francji przem awiał Valery i Duhamel, 
Pirandello w imieniu Włoch, H. Mann — Niemiec. 
Kurpiu i Buniir — Rosji, G alsw orthy — Anglji. 
Unamuno — Hiszpanii, Calderon — Peru  etc. Pol­
skę reprezentuje Boy.

Od skrajnych konserw atystów  do Skrajnych 
lewicowców w szystkie kierunki m yślowe znala­
zły tu  posłucn. Tolerancja i szaaunek dla szczero­
ści talentu w ytw orzyły  tu atmosferę czystości 
ducha.

Ludzkie i ponadludzkie łączy zawisize bojują­
cych o doskonałość w  doli i niedoli'.
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Od Wydawnictwa.
Z powodu św iąt uroczystych następny ii urn er 

„Kuriera Lwowskiego1'' wyjdzie dopiero we środę 
3 b. m. rano.

Biura redakcji i administracji zamknięte będą 
dziś od godz. 12 w południe, a w  poniedziałek 
przez dzień cały. ’

Czas odnowić prenumeratę na czerwiec na 
„Kurjer Lwowski" i „Ilustrację".

.UlubUniec Ba-

K R O N IK A .
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Zielone Sw.; gr. kat. 6 po W., Teod. 
Jutro rz. kat. Pon. Ziel. Sw.; gr. kat. Patrykija. Wschód 
słońca 3-46, zachód 7 30.

Teatr Wielki,
Niedziela o 3 pop. .Obrona Częstochowy"- — wie­

czór „Bal maskowy", występ B. Franciego.
Poniedziałek „W esele Figara* .

Teatr Mały.
Niedziela, poniedziałek „Dzikus".

Teatr Nowości.
Niedziela poniedziałek .Dam a w purpurze".

Kinoteatry:
.KOPERNIK" i „MARYSIEŃKA* 

buni“. ,
APOLLO": „Człowiek bez nerwów".

'CHIMERA": „Córka Napoleon i".
„FATAMORGANA": „O czem się nie mówi".
.PASAŻ" „Bogini Dżungli".
„SZTUKA": „Aibertini Macistes*

Ze Lwowa.

—  Inż. Leon Jeziorański, dotychczasow y z a ­
wiadow ca ,,Lw. Sp1. W yd. Ku i jera Lwowskiego" 
ustąpii. Pr,zez cały czas swego urzędowania p. 
inż. Jeziorański niie żałow ał ani czasu, ani sił, a 
by w ydaw nictw o w okresie ogólnego kryzysu 
gospodarczego utrzym ać na odpowiednim pozio­
mie. Ustępującego tak Administracja, jak i Redak­
cja, żegnają z prawdziw ym  żalem i zachowują po 
nim jak najlepsze wspomnienia. Swoim bowiem 
taktem  i szczerością zdołał pozyskać serca 
w szystkich współpracowników, k tórzy  mu przy 
tej sposobności życzą, aby po zasłużonym  odpo­
czynku mógł nadal z pożytkiem pracow ać dla o- 
gólnego dobra.

— Do Zarządu „Lwowskiej Spółki wydawni 
czej Kurjera Lwowskiego", na m ocy uchw ały 
W alnego Zgromadzenia zostali w ybrani p. konsul 
Kazimierz Mahler, jako dyrektor zarządzający i p 
dr. Stanisław  Nowyk.

— Dr. Aleksander Vogel, prezes syndykatu 
dziennikarzy polskich we Lwowie wyjechał na 
kurację do Szczawnicy.

—  Pogrzeb dr. St. Zagórskiego, b. prezesa 
Związku Obrońców Lwowa, odbył się wczora 
przy udziale wojskow ości, delegacji związków  
stowarzyszeń i licznych rzesz publiczności 
W kondukcie żałobnym niesiono wieńce. Przy­
grywały orkiestry: 40 pp. i Sokoła. Ponieważ 
Zmarły nie życzył sobie przemówień, dr. W ę­
grzynowski pośw ięcił mu krótkie wspomnienie 
przed płytą Nieznanego Żołnierza. Zwłoki zło­
żono w grobowcu rodzinnym na cmentarzu ły­
czakowskim.

— Pierwszy zjazd językoznawców polskich 
rozpoczął w czoraj obiady w e Lw<owie w gmachu 
uniw ersytetu. Zjazd ten ma na c d u  zorganizowa 
nie polskiego T ow arzystw a językoznawczego.

— L ka^ty żałobnej. W  R ożnam i zm arł Iwo 
wianin, dziennikarz Tadeusz Gubrynowicz, dłu 
goietni członek redakcji „Słowa Polskiego“- Ze 
Lw ow a przeniósł się do Poznania, gdizie Ptz  
kilka 1 a t ostatnich pracow ał w  „Kurjerze Po 
znańskfm" jako sekretarz, redakcji. Cześć pamięci 
zacnego człowieka, jednego z w ybitnych dzienni 
k arzy  i dobrego kolegi.

— O los emerytów. Dnia 29 maga br. o godz 
6  wieczorem odbyło się w  salach recepcyjnych 
lwowskiej D yrekcji kolejowej zebranie przedsta 
wiecieli w szystkich w arstw  społecznych naszego 
m iasta celem przyjścia z pomocą stow arzyszeniu 
em ery tów  państw ow ych, wojskow ych i kolejo­
wych tudzież wdowom  i sierotom  po nich. W  trak ­
cie obrad zagaionych przez panią Rarwiczow 
pow stał projekt urządzenia w ielkiego festynu 
i i autu na placu T argów  Wschodnich w  d  11 bm 
P o  ustaleniu programu obu zabaw  ukonstytuow ał 
się ściślejszy kom itet.

— Przeniesienie w  stan spoczynku. (B) Do­
wiadujemy sfe. iż podfcom. Stojków z Efcsp. poi. 
śledczej we Lwowie przy  u-1- Kaźmierzowtskiej, 
zostaje z diniem 1 czerw ca przeniesiony w  stan 
spoczynku. — Spraw a ta  kom entowaną jest T0Z~ 
maicie, w łaściw e jednak powody trzym ane są 
w ścisłej tajemnicy.

— Seminarjum nauczycielskie męskie we 
Lwowie. Egzamin w stępny na kurs I seminarium 
rozpocznie się 25 czerwca. Podania wnosić nale­
ży do 24 czerwca- do dyrekcji. Egzamin wstępny 
na kursy wyżisze rozpocznie się 16 czerwca.

— Nowy rozkład jazdy na kolejach polskich, 
obowiązujący od 5 czerw ca br. zamieszczam y 
w dziale instrątow ym .

— Spółdzielczość wojskowa. Ku uczczeniu 
Dnia Spółdzielczości" w  wojsku, urządza Spół­

dzielnia wojskowa DOK. IV. uroczysty  wieczór 
w sobotę 6 czerw ca br. o godz- 8 wiiecz. w wiel­
kiej sali Ogniska Oucerów, p rzy  ul. F redry 1. 1. 
W programie w ieczoru: Prelekcja na tem at spół­
dzielczości, część koncertowa, tombola w yposa­
żona w  bogate fanty, zabaw a tow arzyska i tańce. 
W części koncertowej łaskaw y współudział przy­
jęli p kapiłanowa Puchalska (sopran), p. Jadwiga 
Szulmanowna (fortepian), p. major Szymonowi.cz 
Tadeusz (tenor), p- porucznik W olski Kazimierz 
(bas)-, Chór oficerski i orkiestra 19 p. p. O. L pod 
batutą kapelmistrza Adama Osady. Dochód prze­
znaczony na budowę w łasnego domu Spółdzielni 
wojskowej. Zaproszenia wydaje komitet, przy ul. 
Czarnieckiego 1. 7.

— Strzelnica pokojowa. Dla umożliwienia 
ogólnego wyćwiczenia w  początkowem strzelaniu 
celnem, a przez to przyczynienia się do prac przy­
gotowania wojskowego, urządził Sokół-M acicrz 
w  swych dolnych ubikacjach strzelnicę pokojową 
na broń małokalibrową i krótką- Uroczyste o tw ar­
cie odbyło się dnia 17 b. m- Strzelnica będzie 
o tw artą dla am atorów  stow arzyszonych pr-zede- 
wszystkieim oraz pojedynczych. Wszelkich infor­
macji udziela kancdarja  Sokoła-Ma-cierzy, ul. Zi 
mo rowi cza 8, codziennie w  godz. od 18- -20.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne za­
wiadamia, że dnia 3 czerw ca b. r. odbędzie się 
zebranie tygodniowe1 o godz. 18.30, na którem 
prof. Gabry jel Sokoinicki w ygłosi odczyt pod ty ­
tułem „Postęłpy techniki oświetlenia elektryczne­
go". — Goście mile widziani.

—  Ujęcie zwyrodnialców. Po przeprowadza 
nem śledztwie aresztowała wczoraj policja Emila 
unickiego murarza, M ieczysława Pocniewicza 

elektromontera, murarza Klimkiewicza Piotra
Henryka W iśniewskiego za zgwałcenie w dniu 

29. pm. 19-letniej Ireny S., uczennicy akuszerj’ 
w  lasku cesarskim.

—  Wyrodny synaiek. Antoni Miszczak, za­
mieszkały wraz z matką sw a Anną przy ulicy 
Inwalidów 7, przyszedłszy wczoraj w  stanie 
podchmielonym do domu urządził kolosaliu  
awanturę, powybijał 10 szyb w  oknach i pobił 
swą matkę. Awanturnikiem zajęła sie policja.

Różne wiadomości.

Zamknięcie wszystkich szkół w yższych w e 
Wiedniu, a to: uniw ersytetu , politechniki, ak ad  
mji eksportow ej, szko ły  iutaiczej i w eterynarii 
nastąpi To 28 bm. skutkiem  aw antur i bójek, jakie 
P ow tarzały  się w ostatnich dniach w  tych uczel­
niach. Zamknięto nietylko główne gmachy, lecz 
także w szystkie insty tu ty  i laboratoria. Egzami- 
na także się nie odbyw ają, co oznaczałoby, dla 
studentów  utratę  jednego półrocza. Bójki odby­
w ały  się między akadem ikam i w szechnienreekł- 
mi- a socjalistycznymi, a  to w  gmachach szkolnych 
i na ulicy. Poturbow ano też na ulicy wiele studen 
tek socjalistycznych.

Dyrekcja b. krajo-wej centralne! szkoły koszy 
karskiej we Lwowie, ul. św. Zofji1 la- zawiadamia 
że podanie o przyjęcie do szkoły należy unosić  
do 30 b. m.

Zadaniem szkoły jest kształcenie m ajstrów 
i instruktorów koszykarskich, nauka trw a lat 
opłaty szkolne w ynoszą 45 zł. półrocznie, kandy 
ćaci niezamożni mogą otrzym ać oezpłatne umie 
szczenie w  internacie szkolnym. 1743

W P ISY  i ZG ŁO SZEN IA
do gimnazjum (2  prawem publicz.) i szkoły powszechne 
im. Henryka JOKDANA (ul. św. Mikołaja 16), odbywa 
-ię będą od 1 czerwca br. w godzinach od 13 d l 14 
1581 Mieczynław Kistryn.

brania, odczyty i widowiska.
— Wieczór pieśni ludowych w  Ognisku Ofi­

cerów w e Lwowie. W środę 3 czerw ca br. o g. 8
wieczorem w sali Ogniska Oficerskiego przy ul- 
Eredry 1- 1 urządza znana pieśniarka p. majorowa 
Zofja Lipska „W ieczór nieznanych pieśni ludo­
wych polskich" z współudziałem pianistki p. Ja ­
dwigi Szutmanównej. P rzy  fortepianie p. prof. Zo­
fja Frankow ska. P rogram  wieczoru bardzo boga­
ty. Część czystego dochodu przeznaczona na za- 
kupnio samolotu im. 5 Dywizji piechoty.

— Polski© Tow. przyrodników im. Kopernika.
ósiedaenie naukowe odbędzie się w e w to rek  2 
■ m. o godz. 18 w Instytucie geologicznym Uniw. 

Jana K az im ie ra  ul. Długosza 8, z porządkiem  
dziennym: 1) W ykład  dr. Romana Kuntzego pt. 
Kilka uwag o nowym  'systemie regionalizacji zoo­
geograf icznei; 2) Komunikat -prof. dr. Jana Hirseh- 
lera pt. Z pobytu w stacjach zoologicznych w  N ea­
polu j Messymie.

— W ystawa „Świtu", Związku A rtystów  po­
znańskich połączona z w ystaw ą ogólną artystów  
lwowskich i w ystaw am i zbiórowemi art. mai. B ar­
tkowskiego i Kostynowicza zamknięta zostanie 
nieodwołalnie w e środę 3 czerw ca br- o godz. 7 
wieczorem- Dwa dni Świąt Zielonych będą dobrą 
sposobnością dla szerszych sfer, aby móc zw ie­
dzić interesującą w ystaw ę obrazów  i rceźb, oraz 
równocześnie zobaczyć ze wszech miar kształcącą 
.Wystawię Polskiej Książki", która trw ać będzie 

również tylko do środy. W ystaw a „Polskiej Ksią­
żki" daje w szechstronny obraz stanu księgarstw a 
w  Polsce, dzięki dobrej kompozycji w ystaw y, ka­
żdy znajdzie ostatnie w ydaw nictw a z dziedziny 
jego zainteresowań. Równocześnie otw artą zo­
stała w  stałym  lokalu Tow. przy ul. Rzieduszy- 
ekich (Gmach Muzeum przem.) w y staw a A. Klara,

Matzkego, K. Sichulskiego i W- Żygulskicj- 
P  Ogonowskiej.

Korespondencja z Tarnowa.
Przyczynek do zbrodni wileńskiej. — Szkoły za­

wodowe. — Rządy komisarza.

Tarnów w  maju.
Pod bokiem kuratora wileńskiego, którego 

z Poznania i z Torunia w yzbyto się, działy się ta­
kie rzeczy, że w karnaw ale młodzież męska i żeń­
ska urządzała sute bale i żaden z pedagogów nie 
śmiał ust otworzyć, inaczej m usiałby poszukać 
posady gdzieindziej. A jeśli się zw aży, że mło­
dzież tam do szkół uczęszczająca, czasem 20 kilka 
wiosen liczy, to łatw o sobie wyobrazić, że roz­
bawiona, nie tęskni za szkołą. Kluby zabaw ow - 
pów tw orzyła nietylko młodzież z gimnazjum im. 
Lelewela, bu znane, są w  Wilnie zabaw y studen­
ckie z innych gimnazjów, stąd uważano każdego 
biorącego zadanie szkoły na serio, za w roga lub 
conajmme] za nieprzychylnego dla młodzieży- Oto 
szczjnpta uwag zebranych wWilnie w  czasie wiel­
kanocnym.

Ale w racając do stosunków tut-, podzielić się 
trzeba wiadomością, że w reszcie rząd zamierza 
otw orzyć tu szkołę średnią zawodową. Szkoła 
przemysłowa i rolnicza powinny dawno tu być 
otw arte. Tym czasem  rząd sam ma zam iar jedno 
z gimnazjów przekształcić na szkołę zawodową. 
Ale to za mało! Należałoby stw orzyć tu niższą 
szkołę zawodową tego rypu. jak w Bi odach. T a­
ka szkoła w yszkolałaby tęgich, a inteligentnych 
rzemieślników.

Z łaski p. W itosa mamy w  mieście rządy ko- 
misarskie i czekamy na nowe wybory, k tó re 
zmiotą z powierzchni zakusy endecko - piastow­
skie. Jak kom isarz zabiega o mir u kleru, to aż 
śmieszmem jest: ot n. p. kazał kaw ałek chodnika, 
po którym  chodzą uczniowie t. z- małego semi­
narium,- piaskiem w ysypać, by  w  czasie słoty 
lżejsza była komunikacja! Na innych chodnikach, 
można nogi w  nocy połamać, a w  czasie ulewy 
wypada łódką się przeprawiać, ale p. kom isarz 
o tern nie wie. Budynki miejskie zajmuje wojsko­
wość bez dostatecznych powodów i t. d., tego 
wszystkiego nie widzi p. kt .misarz. N iektórym  
się wydaje, że T arnów  leży w  środku \frvk i!

 0X0-
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Z  c a ł e j  P o l s k i .
WARSZAWA.

Przyjazd Maiji Curie-Skłodc wskiej. Pow itają 
ją na g ra  n fc g  w Zbąszynie w ładze miejscowe. 
Do W arszaw y 'przybędzie 4  bm. o g. 8.55 rano. 
Na dw orca p o w ia  ja prezes R ady  m. Baliński. 
Dnia 5 bm. w ygłosi p. Curie dw a cdzzyty. W  so­
botę 6 bm. przyjęcie przez, instytut francuski, 
gdzie wygłosi odczyt. W  niedzielę 7 bm. uroczy­
stość w  sali Rady m. Delegacje złożą jej hołd. 
Tam  nastąpi! podpl&nic akra e r e k c y jn e g o  Insty­
tutu radiowego, pocce-m na ul. Grójeckiej w o b ec­
ności1 p rezyden ta  W ojciechowskiego dokona p. 
Curie Skłodow ska ak ta  w łożenia kamienia w ę­
gielnego pod przyszły  Insty tu t jej imienia. W ie- 
corcm raut. W  poniedziałek teatr. Dnia 11 bm. 
uda się p. Curie Skłodow ska z pow rotem  do Pa- 
■ryjża.

Zjazd polonistów, zw ołany na Zielone Święta 
odłożony został na czas po wakacjach.

20b kursów wakacyjnych organizuje w  br. 
m inisterstw o ośw iaty  dla nauczrcięgi szkół 
powszechnych.

Na wzór zagranicy. Celem informowania p rz y ­
byw ających do Polski, a nie znających języka pol­
skiego, komenda policji warszaw skiej w ydała 
rozporządzenie, aby  policjanci posiadający obce 
języki nosili specjalne odznaki na rękawie, a  mia­
nowicie czarną opaskę z .wyhaftowanym  na niej 
czworobokiem o barwach narodowych państwa, 
którego język policjant posiada. Policjanci tacy 
przydzielani będą do służby na dw orcach i miej­
scach o ruchu ożywionym.

Egzaminy maturalne podług oświadczenia 
m inistra ośw iaty  S tanisław a Grabskiego, złożo­
nego na posiedzeniu sejmowej komisji ośw iato­
w e j — nie zostaną zniesione. Natomiast nastąpi 

Tetorm a egzam inów dojrzałości. M inister Grabski 
zam ierza położyć nacisk na maturalne w ypraco­
wania p isem na Miar. Grabski zauw ażył, że po­
wodem niedomagali szkół są nadmierne progra­
my i po części niekwalifikowańe nauczycielstwo. 
W reszcie om awiał stosunek władz szkolnych do 
społeczeństw a i zapowiedział gruntowną reformę 
szkoły  średniej.

KRa KÓW.
Zamach na konsulat czeski. Śledztwo stw ier­

dziło, że sp raw ca zam achu Lech by ł już w r. 1915 
umysłowo chorym. Znajdował się wów czas 
w lecznicy dra Piltza i wyleczenie go okazało się 
niemożłiwem.

Zawysokie opłaty uniwersyteckie. Z powodu 
niezapłacenia III. ra ty  opłat studenckich grozi 
utrata roku szkolnego około 1700 studentom uni­
w ersy tetu  tutejszego.

Krociowe sprzeniewierzenie depozytów sądo­
wych. Podczas rozpraw y przeciw rzędnikowii Rei- 
chertowi i S ternow i zeznał św iadek kupiec Z a ­
borski, że na kilka dni prifeed rozpraw ą zjawił się 
u niego w sklepie podsadny S tern i prosił go o in­
terw encję u rodziny R eicherta w tym  kierunku, 
aby skłoniła Reicherta do cofnięcia zeznań obcią­
żających Sterna, za co tenże chciał się zobowią­
zać do w ypłacania rodzinie Reicherta przez cały 
czas żyda 300 zł. miesięcznie. Zaborski zaprzy- 
siągł te zeznania. Skonfrontow any z nim Stern za­
przeczył temu. Zeznanie Zaborskiego w yw ołało 
wielką sensację.

ZAKOPANE
Nowy tygodnik Pt. „Góral" w ychodzić za­

cznie 16 bm. Będzie to ludowy tygodnik podha­
lański.
— Rozbudowa Zakopanego. Z rządow ych k re ­
dytów  budowlanych Zakopane otrzym ać ma oko 
ło 300.000 zł. K redyty te udzielane będą p rzew aż­
nie na rozpoczęte buaowie.

POZNAN.
Święto pieśni odpędzie się 7 bm. w Poznaniu, 

Zespół śpiew aków  składać się będzie z około 
2000 głosów  uczniów szkół powsz. i w ydziało­
wych w Poznaniu.

KATOWICE.
Sprzeniewierzenie 100.000 zł. w Związku 

uchodźców. Kasjer tego zw iązku Paw eł W razidło, 
liczący 29 lat pobrał onegdaj z P. K. O. na czek 
100,000 zł. na w y p ła ty  dla uchodźców i dotych­
czas nie Zjawił się z pienląazm :, W ysłano za nim 
listy gończe. Miał on opinię człow ieka lekkom yśl­
nego. , , ,

Ze sądu.
SPRAWA DR. Ga GATKA.

(B) Dowiadujemy się, iż w  skład trybunału, 
k tóry  będlzie sądzić dr- Gagatka wejdą r. Mali­
nowski (przewodniczący) oraz r. Kohman j  r. 
Dwoi-zak — oskarżać będzie prok. Sywułak. O- 
brony podjęli się adw. dr. Kibifcz i dr.'M atkow ski.

s p r a w a  STEIGERa .
(B) Dowiadujemy się, iż śledztwo w sprawie 

Steigera ma się ku końcowi, tak, że do tygodnia 
odejdą akta do prokuratury. Krążą wersje, że 
m dterjał jes t niezwykłe obszerny, zawierający 
w  sobie nowe zwroty o charakterze niezwykle 
sensacyjnym. Rozprawa odbędzie się po feriach.

SPRAWA JAGLRa , INŻ. KORNHABERA 
ET CONS.

<B) Jagerowi, inż- Kom haberowi i tow., o- 
skaiżonym  o współudział w  oszustw ie i o osz­
czerstw o (w związłeu ze spraw a Steigera), ma 
być w  tych dniach doręczony akt oskarżenia,

W skład trybunatu, mającego powyższą spra­
wę sądzić, w ejdą r. Franke (przewodniczący) o- 
raz r. Ckliamtacz i r. Antonieiwicz — oskarżać bę­
dzie delegowany z Nadiprok. prokurator Kowal 
ski.

Obrony podjęli się adw.: ar. Pieracki, ar. Ki- 
jitz, dr. Marek z Krakowa oraz dr. Lieberosan 

z Przemyśla.

ROZPĘDZENIE NOWEGO DOMU SCHADZEK- 
Iza Orłowska przed sądem.

(B) Onegdaj policja w padła na trop nowego 
demu schadzek, prowadzonego na wzór madame 
Stachurskiej, tylko w  lepszym stylu, p rzy  ulicy 
Kochanowskiego 81, k tóry  pozostaw ał pod „fa- 
chów tm  kierownictwem " właścicielki, pV Izy Or­
łowskiej W  domu tym  schodzili się po większej 
części ludzie „bogaci i poważni", aby w skupieniu 
opasłego ducha nacieszyć się rozkoszami docze­
snego życia. Nadobną Izę. „niczego sobie" blon­
dynkę,. o zakroju szampańskiej kobietki, przj, ut­
knięte, a po przeprowadzeniu śledztwa pierw ia­

stkowego oddano ją S. III do dalszego urzędowa­
nia. . :

W  dniu wczorajszym  p. sędzia Jasiński, po 
przesłuchaniu oskarżonej, Która wszystkiem u 
w czamnuł zaprzecza, rozpraw ę odroczył — ce­
lem zaw ezw ania poszczególnych świadków, a p. 
łzę za kaucją 250 zł. w ypuśe’1 na wolną stopę 

Broni adw. dr. Macieliński. — Rozprawa ze 
względu na osobistości, powołane w charakterze 
świadków, będzie miała przebieg niezwykle sen- 
zacyjny,

POGROMCA RZEŹN1CK1CH STRAGa Nó W. 
Wyrok.

(B) W  dniu w czorajszym  zapadł w yrok, ska­
zujący Grassa za zbroJnię oszustw a w całej o- 
snowie na 10 m iesięcy ciężkiego więzienia z o- 
b ostrzeniami, przyjmując za okoliczność łagodzą 
cą fakt, i i  osk. działał, będąc w  najskrajniejszej 
nędzy. Za zgodą prokuratora został osk. w ypusz­
czony na razie na wolność.

SPRAWA FILASIEWICZA.
(B) Obrońca Filasiawicza, m ordercy ś. p. Kor- 

nelego, dr. Pieracki, wniósł ostatecznie w  dniu 
wczorajszym  sprzeciw przeciw aktowi oskarże­
nia, który zarzucał Filasiewiczowi zbrodnię mor­
derstwa.

Dr. Pieradki opiera się na m otywach, że Fi- 
lasiewicz działał rzeczywiście w  złym zamiarze, 
ale staffow,czo nie w  zam iarze zabicia, zatem 
wnosi na zmianę aktu oskarżenia w kierunku za 
bójstwa. Rozpraw a odbędzie się z powyższego 
powodu dopiero po feriach wakacyjnych.

Now y wynalazek w przemyśle gumowym,
Zakłady gumowe na W ęgrzech posiadają opaten­
tow any sposób na wyrabiani© fabrykatów  gumo­
w ych bezpośrednio z  mleka gumowego zapoinocą 
elektrolizy, bez użycia produktów pośredniczą 
cycb. W ynalazkiem  tym  zainteresow ały  się trusły  
am erykańskie i zabiegają o kupno patentu. W tych 
dniach w  P aryżu  ma być zaw ai ta umowia między 
W ęgrami i powyż kzemi trustam i. W ynalazek ten 
ma obniżyć znacznie koszty produkcji-

Na DESŁANE

tr .  di_i_ się  sw ego leL aria  
t używajcie
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choroby nerwowe
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— %,■■■ — .
energję życiow ą,

«Jofnojć do pracy „m yślow ej 
i fizycznej.

ądać w  ip tc k a c h  i sk ład ach  a p te c in y c h .

[przem.-Handlowe Zakłady Chemiczne
L1JDWIK SPItSS i SYH

\ S p .  Akc.—W arszawa.

Zapiski.
Biblioteka Dzieł Wyborowych, Lwów, ZLmo- 

rowicza 5, w ydała ostatnio M. B. Lepeckiego „U 
w rót tajemniczego Meghirebu". Autor ,,W krainie 
aguarów", świetnej książki podróżniczej, którą 

rożchwyitali czytelnicy polscy w ciągu trzech ty ­
godni — daje obecnie nową rzecz egzotyczną. 
,G w ró t tajemniczego M aghrebu“ obfituje w  o- 

brazy tak barwne, opisy przygód talk nadzwy­
czajne, że książka ta opisująca zdarzenia praw ­
dziwe, jest j alk by powieścią fantastyczną. Nowa 
praca Lepeckiego jest nowym  dowodem ciekaw e­
go talentu młodego autora.

„Lepsze czasy", to w ybór najlepszych szki­
ców satyrycznych Erazma W inaw era, „wyciąg 
:'ortepianowy“ ze sporego już dorobku znanego' 
rejletonisty. Kreślone z tym samym rozmachem 

tą  samą w erw ą, która cechuje dzieła sceniczne 
pisarza, drobne te utw ory parodiują wesoło te ra­
źniejszość, troski i kłopoty św iata powojennego. 
Jak groteskow y film am erykański przesuwają się 
zwiewne obrazki naszego życia i kto wie, czy 
Lepsze czasy" nie będą kiedyś dla badacza cen­

niejszym dokumentem historycznym  od ksiąg 
i dzieł źródłowych.

Pierwsze zasady muzyki. Ukazała się część 
[II. znanego podręcznika Tadeusza Czerniawskie-, 
go p. t. „Pierw sze zasady .muzyki w  teorji i pra- 
ctyce". . Podręcznik ten przeznaczony jest dla 
szkół muzycznych, średnich, ogólnokształcących 
i seminariów nauczycielskich.

„Archiwum Rybactwa Polskiego", zeszyt 4 
(kwietniowy) opuścił prasę. Adres, administracji: 
Bydgoszcz, Zacisze 7 I. p. Pzenumerarai 10 złotych 
kwartalnie.

Nr. 5 „Z całego świata", ozdobiony stu ilu­
stracjami i ujęty w piękną trójbarw ną okładkę M 
Berezowskiej — ukazał się. T reść: R. Bettex „Co 
mówią kamienie Afryki północnej", sylw etka „ojca: 
humbugu" Barnuma, humoreskę B. W inaw era pi 
,,Dwieście miligramów'1,' Jotesa uwagi o karyka­
turze, A. Schroder ,,Una piccola favola“ z ilustra­
cjami K. Mackiewicza, inż. St. Burzyński ,,U de­
tek tyw ów  nauki", inż Szcz. leleńśki informacje 
o fabrykacji złota z. ołowiu p. t, „Alchemia XXI 
wieku", "W. Melcer Rutkowskiej szkic podróżni­
czy! P. t. i,Życie ludzi i zw ierząt w  Anaaolji", ta­
blice humoru Swidwińskiego p. t „Jak sam em u 
urządzić radjo" i in.

Sport.
— Turniej szermierczy o mistrzostwo Polski

odbywał sie wczoraj w  pawilonie rolniczo-lcśnym 
na placu T argów  Wschodnich, pnzez cały dzień.

Turniej zakończy' „Assaut de Gala" połączone 
z mateuem międzymiastowym. Po ,,Assaut de Ga­
la Danzinig" Asisaut de Gala odbędzie się dinia 1 
czerw ca o godz. 8 wieczór w  salach Kasyna miej­
skiego i Koła lit-a rt1. W stęp na A ssaut de Gala 
tylko1 za zaproszeniami, k tóre w ydaje Sekretariat: 
Kasyna. Za zaproszenia służą również legitymacje: 
Kasynowe.
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Ostatnie modele paryskie.

Brewerje ostatniej doby.
W raz z szerokiemu sukniami, w racają do mo­

dy koronki. W szystkie!... Zaczyniając od gipiury, 
kończąc na cieniuchnej chantiily. Od dłuższego 
czasu nie widać było nigdzie sukien ozdobionych 
koronką. Za bardzo były  kobiece! Nie jest modną 
kobieta, po której od pierwszego rzutu oka moż­
na poznać, że jesit kobietą... Stąd wynikła tęskno­
ta  mężczyzn, nie tyle' może za kobietą, co za syl­
w etką kobiecą. Dlatego podobno mężczyźni, nie 
mogąc sobie poradzić z prądem mody, ktćjiy ka 
że kobietom ubierać się w spódniczki tak  wąiskie, 
żeby były  podobne do spodni, w  żakiety — po 
dobne do smokinga, w  buciki na niskich obcasach 
— podobne do butów męskich, w  suknie — w pra­
wdzie do niczego nie podobne — ale jednak nie 
podobne także i do sukni (z której strony spoj­
rzeć—^w szędzie jest jej tak mało...), otóż męż­
czyźni zdecydowali raiow ać daw ną sylw etkę ko­
biecą. Nic mając innego, sposobu postanowili sa­
mi ubierać się bardziej po kobiecemu

„D em ier cri“ mody męskiej w  Anglji są spo,- 
dnie tak szerokie i fałdziste, że krojem swym 
prawie się nie różnią od spódnicy.

To na kobiety podziałało i jak zwykle — nie 
chcąc w  niiczem ustępować mężczyznom, także 
i teraz postanowiły zakasow ać ich w  kobiecości. 
Dlatego do mody w racają koronki...

Ujrzymy więc znowu zwiewne sylwetki ko­
biet otulone v/ miękkie zwoje koronek, które (ko­
b iety  i koronki) nie dopuszczą do tego, aby męż­
czyźni ubierali się w spódnicę.

P ;rzez noszenie spódnicy, mężczyźni nie s ta ­
ną się kobietami, ale mogą nabrać za dużo kobie­
cych nałogów i w tedy doprawdy, trudnoby już 
było na świecie w ytrzym ać!

KURJEh EKONOMICZNY
Lwów, dnia 30. maja.

T  Podatek obrotowy od ensportu — zniesio­
ny. Ze względu na potrzebę zrównoważenia bi­
lansu handlowego Komitet Ekonomiczny Rady 
ministrów zarządził zwolnienie od podatku obro­
towego transakcji eksportow e dotyczące całego 
szeregu produktów wywożonych z Połs,ki-

+  Giełdy pieniężnej nie było wczoraj we 
Lwowie, Krakowie, W arszaw ie i Gdańsku-

Produkcja stali wprost z rudy żelaznej. Zakła­
dy Forda w  Ameryce pracują nad udoskonaleniem 
w yrobu stali z pominięciem produkcji pośredniej 
surówki, znaczy się bezpośrednio z rudy żelaznej. 
Czynione w  tym kierunku probyi przez huty 
szwedzkie Uddekoim dały korzystne wyniki. W y­
naleziono sposób produkcji bezpośredniej stali, 
z rudy żelaznej, przyozam stal ta nie przedstaw ia 
się gorzej od bessemerowskiej, lub martinowskiej. 
W spomniane zakłady szweekie produkują obecnie 
nowym systemem stal na wielką skalę. Podobno 
sposób ten obniża koszty produlkcjł o 50%.

Czas odnowić przed płaię!

Płaszcze gemowe
Męskie

25
Damskie

poleca w wielkim wyborze 

Specjalny Skład Linoleum i Cerat

LEO P O LD A  H A A S A
Lwów, ul. Legjonów 3. me

„ Z A M E K  S A F E “
nie powinien brakować przy żadnej drzwi mieszkania

Automatyczny la m et ochronny przeciw włamania
wykonany vve własnej fabryce specjalnej podług 
anieryk. systemu wypróbowanego przez długie laia, 
zaopatrzony wt wszystkie nowości techniki z\mków. 
Skutkiem specjalizowanego wyrobu hurtowncgo 
cena najtańsza, wykonanie precyzyjne. Ptoszę żądać 
natychmiast prospektu i opis konstrukcji wprost od
fabryki „SAFE SCHL0SS“ WieOefi II

Porzellangasse 49. 1717
D la  p a n ó w , k tó rz y  ch c ą  o b jąć  s p rz e d a ż , d o b r^  p o z y c ja  (w ra z ie  

z a d aw a la ją ce j d z ia ła ln o ś c i  F IX U M ).

Czy chcesz nabyć

rower iub maszynę 
do szycia

jedynie za 2 do 6 zł.?!
Zamawiaj raty dwuzlolow e na rowery i 
trzyzłotowe na maszyny do szycia w sk ła ­

dzie rowerów i maszyn do szycia

A. B R A W E R M A N ,
Łódź

ul. Pr. Narutowicza Nr. 9. (Dzielna) i 

di, Piotrkowska Nr. 49. Tel. 37-73.

i
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Zapisujcie się
do Ligi obrony powietrznej 

Państwa
,Nr. 18.

Dział szachowy.
Redakto-: Klemens Funkenstein.

PARTJE Z MIĘDZYNARODOWEGO TURNIEjU 
W BADEN —  BADEN 1925.

Gambit hetmański.
Białe: Marshall (1). Czarne: Rabinowicz (0).

1 d 2 — d 4 1. d 7 — d 5
2. c 2 — c 4 2. c 7 — c 6
3. S b 1 — c 3 3. S g 8 - f 6
4. e 2 — l  ó 4. e 7 — fc 6
5. H d 1 — c 2 5. G f 8 — d 6
b. f 2 -  f 4 6. 0 — 0
7. S g 1 -  f 3 7. c 6 — c 5
8. G f 1 — d 3 8. S b 8 — ć 6
9. a 2 — a 3 U. a 7 — a 6

10. b 2 — b 3 10. b 7 — b 6
li, 0 — 0 11. d 5 X c 4
12. D 3 X  c 4 12. c 5 x fl 4
13. S c 3 — e 4

(niespodzianka 1) 13. G d 6 — c 5
14. K g 1 -  h 1 14. h 7 — h 6
15. S e 4 'X  f 6+ 15. H d 8 ?xy 6
16. G c 1 - -  b 2 16. G c 8 - b 7
17. G d 3 — e 4(!) 17. d •- _ d 3
18. G e 4 X  d 3 18. H f 6 — e 7
19. H c 2 — 3 19. f 7 — f 6
20. W a l - e l 20. W f 8 — d 8
21. G d 3 — b 1 2. W d 8  — d 7
22. H c 3 — c 2 22. f 6 - f 5

23.
24.
25.

e 3 ~ e ł  
e 4 X  f 5 
2 2 - g 4(!)

23.
24.
25.

W a 8 — t 8
W f  8 ”  f 5
V,7 f. f X  f 4

26. K g 8 -  f 826. H c 2 — h 7 +
27. G b 1 — d 6

(genialność pozornie 
ryzyKownej gry białych 
w 25. posunięciu — 
ze względu na pozy­
cję czarnego gońca na 27. H e 7 — f 7
b 7 — jest teraz o- (czarne nie mają nic

czywista). lepszego, bo po 27.
H e 7 — d 6 nastą­
piłby mat w dwóch
posunięciach, a po
27. H e 7 — d 8 gra­
łyby H ałe V.7 g 1 X e 6 
rówmeż z śmiertel­

nym. skutkiem).
28. h  i 7 — g 8 

29 W  e I X ̂  6 (białe grały prześlicznie.
Przeciwnik poddaje się naturalnie, bo po odpo­
wiedzi 29. W d 7 — e T lub W d 7 — f 7 na­
s tę p u j  3u. G b 2 X g 7 + ;  W X g 7, poczer
31. W e 6 — d 8 mat. — Partję powyższą zaliczyć
można do najpiękniejszych w tur u, |u).

NOTATKi I ODPOWIEDZI.
Między narodowy turniej mistrzów szacno- 

wych w  Marienbadzie, rozpoczęty — jak już do­
nieśliśmy — niemal bezpośrednio1 po turnieju 
w  Baden - Baden, jest w  pełnym toku- W. turnieju 
uczestniczą następujący m istrzowie: Grónfeld,

28. H h 7 — g 8 + 0 )

Hajda, Janowski, Marshall, Mrchełl, Niemcowi cz, 
Opocemsky, Przepiórka, Reti, Rubinstein, Samisch, 
Spieknann, dr. Tartakow er, Thomas, Torre i Ya- 
tes. Nie przesądzając naturalnie wyniku, notujemy 
tylko, że po stzóstem rondizie najwięcej punktów, 
bo 4/?, uzylskał dr. Tartakow er, po nitn osiągnęli 
po 4 purikty Marshall, Niemcowicz i Ruibins:ein. 
Jak widać m istrzowie światowi nie są tym  razem 
bynajmniej w  komplecie, m m oto budzi impreza- 
do której jeszcze powrócimy, w  szachowym  świę­
cie wieilkie zainteresowanie-

Alfa. Tegoroczny' turniej o m istrzostwo Lwo­
w a odbędzie się przypuszczalnie w jesieni. Do 
zorganizowania tego turnieju należałobym naszem 
zdaniem powołać komitet m iędZ yk lubow y .

Szachista — praktyk. W wypadku tym  nie 
ma Pan racji. Pieszek, który doszedł do ósmej 
linjf nieprzyjacielskiej, stać się, może hetmanem, 
wieżą, giermkiem lub skoczkiem bez względu j a  
to, czy grający ma jeszcze normalną ilość tych 
figur, czy  nie. Można w ięc w  ten sposób mieć 
kilka hetmanów, więcej niż dwie wieże i t. d- 

Korespondencję szachową prosim y adresow ać 
do Redakcji „Kuriera Lw owskiego11, -t. Dział sza­
chów y “.



fepRJEK LWOWSKI z poniedziałku 1 czerwca 1925. Nr. 125.

Z W Y C Z A JN E  W A LN E ZEB R A N IE
akcjofiarjuszjw Banku Cukrownictwa

odbędzie się
w sobutę d n ia  20. czerwca 1025 r. o godzinie 4-tej popołudniu

w  Poznaniu w  gmachu Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego.
PORZĄDEK O BR A D :

1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Zarządu o stanie majątkowym Spółki i wynikach

roku obrachunkowego 1924.
3. Przedłożenie bilansu w  złotych na dzień 1. I. 1925 r.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o sprawdzeniu rachunków 

rocznych.
5. Odczytanie sprawozdania Tow. Rewizyjnego 7łPowieinik“ z od­

bytej rewizji.
6. Uchwała co do zatwierdzeniu bilansu zamknięcia i rachunku

zysków i strat za rok obrachunkowy 1924.
7. Uchwała co ao zatwierdzenia bilansu w złotych na dzień 1. stycznia

1925 r. ustalenie w ysokości Kapitału zakładow ego i rezerwowego.
8. Uchwała co do podziału zysków i co do podwyższenia kapitału 

zakładow ego przez zużycie na ten cel części zysków.
9. Uchwała co do udzielenia deszarzy członkom Zarząau i Rady 

Nadzorczej.
10. Uzgodnienie statutu Spółki z ustawą bankową (Rozp. Prez. R^pltej 

z dnia 27. Xil. 1924 r. Dz. ust. Nr. 114) przez zmianę.
§  1. odnośnie do otwierania Oddziałów; §  2. odnośnie do 

udzielania kredytów; §  3. przez ustalenie nowego kapitału zakła­
dowego; §  6. odnośnie ao ograniczeń Zarządu i ooowiązku sp o­
rną .zania i ogłaszania bilansów; §  9. odnośnie do składu Rady 
Nadzorczej; §  10 i 11 odnośnie do obowiązków Rady Nadzorczej 
zw łaszcza obowiązku sporządzania regulaminu dla w łaaz Banku 
i urzędników; §  14 odnośnie do obowiązku prowadzenia proto­
kołów z posiedzeń Rady Nadzorczej; §  15 odnośnie do prawa 
głosowania na Walnem Zebraniu; §  23 odnośnie do podziału  
czystego zysku; § 26. odnośnie do zmian statutu

11. Ustalenie poborów Rady Nadzorczej na 1925 r. w myśl §  12 stat.
12. Wybór 6-ciu członków Rady Nadzorczej w myśl §  9. statutu 

na miejsce 6-ciu wylosowanych.
13. Uchwała co do innych ogłoszonych przedmiotów obrad, poda­

nych na piśmie Zarządowi w terminie przepisanym ustawami.
Do udziału w Walnem Zebraniu zaprasza się wszystkich akcjona- 

rjuszy Prawo uczestniczenia mają ci akcjonarjusze, którzy złożą naj­
później 5-go dnia roboczego przed \^alnem Zebraniem do godz. 6-ej 
wieczorem sw oje akcje, a o ile tychże dotąd nie otrzymali odnośne 
noty ugodow e lub kw !ty depozytowe Banku Cukrownictwa w Poznań­
skiej Centrali lub w Oddziałach Banku w W arszawie i w e Lwowie, 
tub też u polskiego notarjusza, który poświadczyć winien, że akcje 
wzgl. noty ugodowe, wzgl. depozytowe Banku Cukrownictwa pozostaną  
u niego w zachowaniu aż do ukończenia W alnego Zebrania 

Poznań, dnia 19. maja 1925 r. *742
Bank Cukrownictwa Spotka Akcyjna w Poznaniu.

Do 300 złotych miesięcznie
łatwo zarabiać może każdy w swojej okolicy i zapewnić 
sobie stały dochód, spzzedażę artykułów pierwszej potrzeby.

Instrukcje, wzory, cenniki i warunki wysyłamy niezwłocznie, 
po otrzymaniu w liście poleconym

j e d n e g o  a ę l o t o g o
Adresować: HANDLOWA CENTRALA ZAOPATRYWANIA 

Warszawa, ui. D uga Nr. 25 m. 30, 1697

Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych
ważny od 5. czerwca 1925.

Ze Lwowa odchodzę: Uc Lwowa przychodzę:
Przez: Do Czas od jazdu P rzez z | Czas p rzy jazdu

Kraków

C ieszy n a
K ato w ic
P io tro w ic
P o z n a n ia
Ż y w ca

7-40
1 0 1 0
3*25, 18*20. 20*55 
15*25 przez Katowice
0*05

K raków

C ieszy n a
K a to w ic
P io tro w ic
P o z n a n ia
Ż y w ca

22*00
19*05
6*15, 8*20* 17*20 
12*35p rz e z  K ato w ice
9*50

B ełzec-R e-
jow iec

C h e łm a
W a rs z a w y

17*45
14 * 1 0 ,1 7 '4 5 A . 23*15

R ejo ., iec- 
tSełzec

C h e łm a
W a rsz a w y

19*50
6*00. 11*45

P rzew orsk -
Rozw adów

Ł ^dzi
W a rs z a w y

3 7 15 p. S k a rż y sk o  
11*15, 1930

R ozw adów -
P rzew orsk

Łodzi
W a rs z a w y

7 50 S k a rży sk o  
8*45, 18*10

Sapieżankę-
W łodzim ierz

G ra je w a
K ow la
W iln a

10*10 p rzez  K ow el
18*50
10*10 p rze z  K o w eł-  

B rz e ść -B ia ły s to k

W lodzim ierz-
Sapleżankę

G ra je w a
K ow la
W iln a

17*35 p rz e z  K ow el 
8*40
17*35 p rze z  B ia ły -  
stok-B rzeŚ L -K ow el

K rasne

B ro d ó w  
P o  d w o ło czy sk  
R ó w n eg o  
T a rn o p o la  
W iln a

Z d o łb u n o w a

10*20
9*35f, 23*20 
13 5 5 , 22*2)
6*30,9*351G-12 23*20 
22*20 p rza z  S a rń y -  

B a ra n o w icz e  
13*55, 22*20

K rasne

B ro d ó w
P o d w o ło czy sk
R ó w n eg o
T a rn o p o la
W iln a

Z d o łb u n o w a

9*2o
12*00, 16-55 
7*lo. 16*20 
6*15 1 2 ‘0 0 16*55 21*45 
7*10 p rz e z  B a ra n o -  

w ic z e -S a rn y  
7*10, 16*20 '

Stryj B o ry s ła w ia
Ł aw o czn eg o

9*35, 19*25. 23*55 
6*30. 16*05*. f7*05 S try j

B o ry s ła w ia
Ł aw o czn eg o

725, 16*00, 17*55 
9*52, 22*10, 23*17 S

Sam bor N ow . Z ag ó rza  
S ia n e k

8*00, 23*45 
14*30 Sam bor N. Z a g ó rza  

S ia n e e
7*00
10*00, 19*10

Chodorów
K ołom yj i 
Ś n ia ty n a  
S ta n is ła w o w a

14*00
9*4010*0520 00 23*00 
6*50

Chodorów
K o ło m y ji
Ś n ia ty n a
S ta n is ła w o w a

1 2 T 0 . 21*30 '
5*45 9*25.17*0017*30

D o:
•i a  w  o ro  a  a  
P o d h a je c  
R a w y  R u sk ie j 
S to a n o w a

7*05, 17*30 
7*35, 17*08 
8 * 0
6*50, 17*38

Z:

J a w o ro w a  . 
P o d h a jec  
R a w y  R u sk ie j  
S to ja n o w a

7*30, 17*40 i 
7*50, 21*10
8*25
9-nO, 38*45

* K u rs u je  o i  ó . Y J. do S I. V III .  w d n ie  p o p rz e d z a ją c e  św ię to  r z . - k a t .  o ra z  w  s o b o ty  z w y ją tk ie m  15. V III.
A  R e jo w c a  p o c ią g  p o sp ie sz n y ; od T a rn o p o la  p o c ią g  o so h o w y . § K u rs u je 'o d  5. VI. do  3 l !  V III

w  n ie d z ie lę  z w y ją tk ie m  28. V I. o ra z  w ś w ię ta  r z . - k a t .  z w y ją tk ie m  15 V III.

POCIĄGI PODM IEJSK IE.
CZAS ODJAZDU 

Do Brzuchowic 6-20, 10-25, 13"45, 15-20,
16-35D, 1900, 20 30A  

„ Chodorowa 18-00 
„ Gródka Jagieł!. 14 I0§§ , 1615f f  
„ Janowa 13-35®
, Komarna 1405*
„ Lubienia Wielkiego 9“Ł0*
„ Mszany 600 §, 14-10 
„ Szczerca 14-20 &
„ Zimnej Wody 10‘55r (9*50©

□  Kursujs od 5. V!. do 30. IX. w nie­
dziele i święia rz.-kat.

/3t.Kursuje od 1. VII. do 31. sierpnia 
w niedziele i święta rz.-kat.

§§ Kursuje na odcinku Mszana-Gródek 
tylko każdej soboty 

f f  Kursuje codziennie z wyjątkiem sobót 
niedziel i świąi rz. kat.

O  Kursuje każdej soboty.
<S Kursuje od 5. VI do 30. VI. i od 1. IX.
Ze Lwowa Podzamcza odchodzę do:

brodów  1944 
Grajewa (Wilna) 10-32 
Kowla 1913 
Podhajec 7-51, 17-24 
Podwołoczysk 9'48f, 23'47 f  od T a r­

nopola pociąg osobowy 
Równego J 4-16, 22 47 
Stojanowa 7-12, i800  
Tarnopola 6-52, 9 4b, 16 34, 23-47 
Zdołbunowa 14 16, 22-47
Ze Lwowa Łyczakowa odchodzą do:

Podhajec 8-15, 17 48 
Winnik 6 04, 14-10, i827 , 1S45*

(Rozkład od 5. czerwca 3 925).
CZAS PRZYJAZDU 

Z Brzuchowic 7-20, 11-20. 14-55, 16'11 
13-27 n ,  20-10, 21-25+

. CI.odo.owa 7 30 
„ Gródka Jagidl. 16-300,. 19-25 §§
„ Janowa 2105©
„ Komarna 1950>$ 21-20©
„ Lubienia 13-25 
. Mszany 7‘25 §, 15-30+
„ Szczerca 17-00 &
. Zimnej Wody 11-50, 20 40©

©  Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. w niedz.
i święta rz. kat.

* „ od 5. VI. dc 30. IX. codz:en.
X Kurouje od 5. VI. do 31. VIII. codz. 

z wyjątkiem nieaz. i świąt rz .-k a  t. zaś 
oo j, IX. do 30. IX. codziennie 

§ Kursuje codz. z w y jąt.m edz.iśw .rz .-K . 
+  * . „ sobót

do 14. V. codz. z wyjąt. niedz. i św. rz.-kaU
Do Lwowa Podzamcza przychodzę zi

Brodow y-CO 
Grajewa (Wilna) 1716 
Kowla 819 
Podhajec 7-3i, 2048 
Podwołoczysk lr4 0 , 164 1  
Równego 6 47, 15-53 
Stojanowa 8-41, 18 24 
Tarnopola 5 5> 11-40, 16-41, 2124 
Zdołbunowa 6-47, 15-53

bo Lwowa Łyczakowa przychodzą z:
Podhajec 710, 20-29 
Winnik 7-38, 15-1/, 19-29, 20 55

Kursuje od 5. VI. do 30. IX. w niedzie'e i święta rz.-kat.

Chełma 19 44 
Janowa 20-59© 
Jaworowa 7-24, 17-31 
Rawy Ruskiej 819 
Warszawy 5-55. '1 ‘39

Kleparowa przychodzą z
7-14, 11-13, 14-50; 1 

18-22[J, 2004, 21-20+

Ze Lwowa Kleparowa odchodzą 3o: Da Lwowa
Brzuchowic 6-26, 10 30, 13-53, 15-25, Brzuchowic 

16'405TJ, 19 05, 20 3 5 +
Chełma 17-52 
Janowa 1342©
Jaworowa 7 25, 17-37 
Rawy Ruskiej 8"20 
Warszawy 14-16, 17-5 2 S i  23-21 

.□ .K ursu je  od 5. VI. do 30. IX. w niedziele i święta rz.-kat.; U 
1. VII. do 31. VIII. w niedziele i święta rz-kat.; ©  kursuje od 5. W 
w niedziele i święta rz.-kat.

O  Od Rejowca pociąg pospieszny.
Godziny drukowane tłustyn drukiem oznaczają pociągi pospieszne.

06

kursuje od 
do 31. VIII..

Kursa naukowe „WIEDZA11
po d  o so b is te m  k ie ro w n ic tw e m  p ro fe so ra  B o g u s ła w a  B u try m o w i cza

K r a l c ó w j  S t u d e n o l c a  1 4 .
p r z y jm u ją  w p isy  n a  U -g ie  p ó łro c z e  ro k u  sz k o ln . 1924/25. U czn io ­
w ie , z a p is u ją c y  s ię  o d  2 -g o  k w a r ta łu ,  o t rz y m u ją  ca ły  m a te r ja ł  

n a u k o w y  z a  I -s z y  k w a r ta ł .
K U R S A  O B E J M U J Ą :

1) K U R SA  JIA T U R Y C Z N E  : g im n a z ju m  k la sy c z n e , h u m a n i ­
s ty c z n e , n e o h u m a n is ty c z n e  i m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n ic z e  1 -ro czn c  
i  2- le tn ie .  8006

2) K U R S  N IŻ S Z E J SZ K O Ł Y  Ś R E D N IE J w z a k re s ie  4 -cli k la s .
3) K U R S  SEM 1NARJUM  N A U C ZY C IE LSK IEG O  1 -ro czn y  i 

2 - le tn i.
4) ANALOGICZNE K U R SA  P ISEM N E w sz y s tk ic h  ty p ó w , z ap o - 

m o cą  św ieżo  p rze z  fac h o w y c h  p io fe so ró w  o p ra c o w a n y c h  s k ry p tó w , 
w sk azó w ek  i p ro g ra m u  n a u k i,  p o łąc z o n e  z o s ta ły  z K u rs a m i z b io - 
ro w e m i w K ra k o w ie  i p ro w a d z o n e  s ą  prz-ez u c z ąc y c h  n a  po w y ż­
sz y c h  K u rs a c h  p ro fe so ró w  szk ó ł ś re d n ic h  ró w n o le g le  z n o r m a l ­
n y m  to k ie m  n a u k i  ty c h ż e  K u rsó w . N a K u rsa c h  „ W IE D Z A 1* u d z ie ­
l a j ą  n a u k i  ty lk o  N A JW Y B IT N IE JS Z E  S IŁ Y  FA CH O W E g im n a z jó w  
k ra k o w s k ic h  od 5  do 6 -c iu  g o d z in  d z ie n n ie . S p is  g ro n a  p ro łe so ró w  
d o  p rz e jrz e n ia  w s e k re ta r ja c ie .  W sze lk ie  p o trz e b n e  p o d ręc z n ik i 
do  d y sp o zy cji u c z n ió w  (en ic ) . — D la w o jsk o w y ch  i in w a lid ó w  
o p u s t  25 p ro c e n t .  W sz e lk ic h  in fo rm a c y j u d z ie la  s ię  b e z p ła tn ie ,

m m
poleca 1646

19N B U M
Lwów, Kopernika .4
—  Cenniki bezpłatne. —

Z dniem 25. bm. otworzyłem

przy pl. Bernardyńskim 5. (Hotel WarSZawsM) 
FABRYKĘ i WARSTAT REPARACYJNY

STJHÓW i ŻALUZJI
wszelkich systemów. Wykonuje .iowe story i na­

prawę tychże po cenach konkurencyjnych.
ZYGM UNT DYLSKf

1719 b. kierownik fmy W. Adamski.

POLSKA 
PASTA DO ZĘBÓW

g q > E  H E 2 A D 0 N T  

*  Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E

Zastępcy na M ałopolskę i K resy:
W. Denkowski i W. Repa, Lwów, Pańska 11. a.

wykonuje wszelkie zdobni­
ctwo sal, kościołów i t. p. 
budynków z najdokłaaniej- 
szem wykonaniem po najniż­
szych cenach. Poleca się Pp. 

Architektom i Inżynierom.
1AN S I M K Ó W, Lwów 
ul. Supińskieao 12. 1648

Czas odnowić 
przedpłatę !

^układem Lw.JSp i Wydawniczej, sp. zogr. por. Z druidami Polskiej wet Lwowie Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpow. redaktor: Tadeusz Stroiński
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